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FlashFlash

Wodorowe autobusy w Gdańsku
10 pojazdów zasilanych zielonym wodorem dołączy w przy-
szłym roku do gdańskiej floty autobusowej. Niedawno odpisano 
umowę na dostawę nowych autobus. Przy okazji zaprezento-
wano pojazd, który nie emituje spalin i… oczyszcza powietrze.

Pieniądze tylko do końca roku 
Tylko nieco ponad 3 miesiące mają ci sopocianie, którzy chcą 
zlikwidować stary piec, a przy okazji otrzymać miejską po-
moc finansową na inwestycję. 1 stycznia 2024 roku będzie 
obowiązywał w Sopocie zakaz używania tzw. kopciuchów. 

Ścieżka edukacyjna w Zajęczej Dolinie

W Zajęczej Dolinie na terenie Trójmiejskiego Parku Kra-
jobrazowego utworzono dostępną dla osób ze szczególny-
mi potrzebami ścieżkę dydaktyczną. Ma ponad kilometr 
i zapewnia kontakt z przyrodą. Stworzono też aplikację. 

Wieża na „Pachołku” już otwarta 
Zakończono parce remontowe polegające m.in. na 
oczyszczeniu konstrukcji i  usunięciu ognisk korozji na 
wieży widokowej na „Pachołku”. Dzięki temu możemy 
ponownie oglądać panoramę Gdańska i Zatoki Gdańskiej. 
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– W obecnych czasach trzeba być 
naprawdę niezwykle odważnym, 
żeby realizować swoje cele 
gospodarcze – mówi marszałek 
województwa pomorskiego 
Mieczysław Struk.

Gryfy Gospodarcze tylko dla najlepszych
GDAŃSK PRZYJAZNY PRZEDSIĘBIORCOM

W miniony weekend odbyła się finałowa gala, pod-
czas której wręczono Nagrodę Pomorską Gryf Go-
spodarczy. W gronie laureatów nie brakowało rów-
nież przedstawicieli z Gdańska. 
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NIE SEGREGUJĄ 

Nowe stawki śmieci
Od 1 stycznia 2024 r. miesz-
kańcy Sopotu będą płacić 
więcej za odbiór odpadów 
komunalnych. Podwyżki po-
dyktowane są – jak wyjaśnia 
Marlena Klapacz z  Urzędu 
Miasta Sopotu – wysoką in-
flacją oraz podwyżkami cen 
utylizacji odpadów i  opłaty 
środowiskowej.
Decyzja w  sprawie zmia-
ny opłat za odbiór odpadów 
została podjęta podczas 
ostatniej sesji Rady Miasta 
Sopotu.
 – Wysoka inflacja, wzrost 
o  31 procent kosztów utyli-
zacji odpadów, rosnące kosz-
ty pracy, do tego podwyżka 
średnio o  15 procent opłaty 
środowiskowej spowodowały 
konieczność podwyższenia 
stawek odbioru odpadów – 
mówi Marcin Skwierawski, 
wiceprezydent Sopotu.
W  przypadku nierucho-
mości zamieszkałych (czyli 
mieszkańców) ceny wzrosną 
o  8 procent – z  10,60 zł do 
11,40 zł za metr sześcienny 
zużytej wody. W przypadku 
nieruchomości niezamiesz-
kałych (czyli przedsiębior-
ców prowadzących restau-
racje, kawiarnie, puby) ceny 
wzrosną średnio o około 12 
procent. Dla odpadów se-
gregowanych stawka będzie 
niższa (wzrost o 8 procent), 
zaś dla odpadów zmiesza-
nych wyższa (wzrost o  20 
procent). 
 – Ma to zachęcić przedsię-
biorców do większej staran-
ności przy segregacji odpa-
dów. Przykładowo, opłata 
za odbiór odpadów zmiesza-
nych z  pojemnika o  pojem-
ności 1100 l wzrośnie z 209 
zł do 258,5 zł, a  odpadów 
segregowanych z  82,50 zł 
do 88 zł – tłumaczy Marlena 
Klepacz.
W  tym roku aż 54 procent 
odpadów pochodzących 
z  nieruchomości nieza-
mieszkałych nie nadawało 
się do segregacji, głównie 
z  powodu zanieczyszczenia 

bioodpadami. Taka zmie-
szana frakcja jest najdroższa 
w utylizacji. 
 – Dalszy brak staranno-
ści w  segregacji odpadów 
może skutkować nałoże-
niem na nas, a  tym samym 
na wszystkich mieszkań-
ców, kar z powodu zbyt ni-
skiego poziomu segregacji 
– ostrzega wiceprezydent 
Skwierawski. – Brak segre-
gacji to również większy 
koszt utylizacji, którą wszy-
scy będą musieli pokry-
wać w  ramach tzw. opłaty 
śmieciowej.
Właściciel pojemnika na od-
pady, któremu udowodniony 
zostanie fakt, że nie segre-
guje śmieci, zostanie ob-
ciążany kwotą w  wysokości 
dwukrotności miesięcznej 
opłaty za odbiór odpadów. 
Warto wiedzieć, że każdego 
miesiąca Dział Gospodarki 
Komunalnej Zarządu Dróg 
i Zieleni w Sopocie wszczy-
na od kilku do kilkunastu 
postępowań w tej sprawie.
Dodajmy, że w  Sopocie 
wystartowała kampania 
informacyjna, dotyczą-
ca prawidłowej segregacji 
odpadów. Na miejskich 
nośnikach reklamowych 
pojawiły się plakaty z  in-
formacjami, co należy 
wrzucać do pojemników 
na bioodpady. W  ostat-
nim numerze bezpłatnego 
„Przepisu na Sopot” znaj-
duje się karta z  zasadami 
segregowania śmieci w So-
pocie. Można ją wyciąć 
i powiesić np. na lodówce.
 – Przypominamy mieszkań-
com, jak prawidłowo segre-
gować odpady. Największy 
problem stwarza segregacja 
bioodpadów, czyli odpadów 
kuchennych, powstających 
z resztek jedzenia lub roślin. 
Na ten aspekt położyliśmy 
największy nacisk w kampa-
nii informacyjnej – przypo-
mina Marcin Skwierawski. 

(GR)

Jak informuje Dorota Patzer z urzędu marszałkowskiego w Gdańsku, w Zajęczej Dolinie na terenie Trójmiejskiego 
Parku Krajobrazowego utworzono dostępną dla osób ze szczególnymi potrzebami ścieżkę dydaktyczną.  
Ma ponad kilometr i zapewnia kontakt z przyrodą. Są na niej m.in. specjalne tablice dotykowe, płaskorzeźby 
i murale. Stworzono też aplikację.

 – Park w  ramach poszerzenia 
oferty edukacyjnej i  turystycz-
nej przygotował ścieżkę edu-
kacyjną w  Zajęczej Dolinie. 
Przy jej tworzeniu wykorzysta-
no kontakt z przyrodą, wyeks-
ponowano rzeźbę terenu oraz 
ekosystem leśny. Wykonano na 
niej takie elementy dydaktycz-
ne jak: tablice, płaskorzeźby 
i  murale, które uwzględniają 
różne rodzaje niepełnospraw-
ności. Łącznie na ścieżce po-
wstało 10 punktów dydaktycz-
nych oraz trzy tablice informa-
cyjne – mówi Dorota Patzer.
Pięć punktów znajduje się na 
ogrodzeniu Szpitala Dziecię-
cego Polanki, gdzie wykonano 
murale, kolejne pięć wyposażo-
no w tablice. Realizacja pomy-
słu kosztowała 520 000 zł.
Dzięki ustabilizowanej na-
wierzchni do drzew mogą po-
dejść osoby mające trudności 
w poruszaniu się. Aby zapewnić 
komfort, przygotowano punkty 
odpoczynkowe m.in. przysia-
daki i ławki. Zamontowano też 
tablicę z elementem tyflografi-
ki (dotykowa) dla osób niewi-
domych lub niedowidzących, 
która ułatwia poznanie unika-
towej rzeźby terenu. 
 – Cieszę się, że właśnie na 
terenie Trójmiejskiego Parku 
Krajobrazowego, w  pobliżu 
Szpitala Dziecięcego na Po-
lankach, powstała specjalna 
ścieżka uwzględniające po-
trzeby osób z niepełnospraw-
nościami. Z  udogodnień 
mogą korzystać m.in: osoby 
niewidome, niedowidzące, 
niesłyszące, mające trudno-
ści w  poruszaniu się czy nie-
pełnosprawne intelektualnie 
– mówił Mieczysław Struk, 
marszałek województwa po-
morskiego. – To kolejny krok 
w  dobrym kierunku. Jestem 
przekonany, że wiele osób 
ze specjalnymi potrzebami 

chętnie z niej skorzysta i w ten 
sposób pozna lepiej otaczającą 
przyrodę.
Żeby umożliwić korzysta-
nie ze ścieżki jak najszerszej 

grupie osób, powstała aplikacja 
na telefon pod nazwą Zajęcza 
Dolina, która zawiera moduł 
przygotowany w PJM (polskim 
języku migowym) oraz moduł 

z  tekstem łatwym do czytania 
(ETR). Standardowy moduł 
czytany jest przez lektora.

(GR)

DLA OSÓB Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIAMI

Ścieżka edukacyjna w Zajęczej Dolinie
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CORAZ BLIŻEJ PRZEBUDOWY 

W  siedzibie Urzędu Gminy Cedry Wielkie odbyło się spotkanie, podczas którego omawiano projekt dotyczący przebudowy 
„skrzyżowania śmierci” w Trutnowach. Jak pokazuje życie, dotychczasowe działania na niewiele się zdały. W feralnym miej-
scu u  zbiegu drogi wojewódzkiej i  powiatowej regularnie dochodzi do różnego rodzaju zdarzeń drogowych. Do ostatniego 
poważnego wypadku doszło na początku września, a niemal po tygodniu do kolejnego – tym razem z udziałem rowerzysty.

Znamy projekt skrzyżowania w Trutnowach

- Dwa lata temu byłam świad-
kiem tragicznego wypad-
ku właśnie na  skrzyżowaniu 
w Trutnowach i od tej pory wal-
czę o poprawę bezpieczeństwa 
w  tym miejscu. Cieszę się, że 
udało się pokonać kolejny etap. 
Projekt inwestycji na ukoń-
czeniu, a  pieniądze zabezpie-
czone w  budżecie Samorządu 

Województwa Pomorskiego. 
Podczas spotkania w  Cedrach 
Wielkich zebrałam kilka uwag 
do projektu, które przekazałam 
Zarządowi Dróg Wojewódz-
kim w  Gdańsku – mówi nam 
poseł Małgorzata Chmiel. 
Zdaniem wójta gminy Cedry 
Wielkie Janusza Golińskie-
go do wypadków dochodzi, 

ponieważ droga wojewódzka 
jest źle wyprofilowana. 
 – Kierowcy jadący ze strony 
Osic nie widzą, co dzieje się na 
skrzyżowaniu, a  kolejną przy-
czyną wypadków jest nadmier-
na prędkość kierowców podró-
żujących drogą wojewódzką. 
Mam nadzieję, że wspólne 
działania Pani poseł, Samorzą-
du Województwa Pomorskie-
go, Powiatu Gdańskiego i  na-
szej gminy zakończą się suk-
cesem, a  kierowcy będą mogli 
bezpiecznie podróżować tą tra-
są – podkreśla Janusz Goliński.
Projekt przebudowy skrzyżo-
wania jest na ukończeniu. Jest 
jeszcze czas na zgłaszanie uwag 
– również przez gminę Cedry 
Wielkie. Po jego akceptacji 
i  dopełnieniu wszelkich for-
malności przez inwestora, do 
działania przystąpią drogowcy. 
Inwestycja ma być realizowana 
w przyszłym roku. 
Nie bez powodu w  spotkaniu 

uczestniczyła posłanka Mał-
gorzata Chmiel, która od 
dłuższego czasu zabiega o  to, 
by podjęto jakiekolwiek dzia-
łania, zmierzające do tego, by 
skrzyżowanie było w  końcu 
bezpieczne.
 – Nie mówimy już tylko 

o  zmianie oznakowania i  wy-
malowaniu pasów. Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w Gdań-
sku przygotował projekt, który 
zakłada poważną inwestycję. 
To, że mogliśmy już oglądać 
projekt, jest sukcesem i wierzę, 
że w przyszłym roku spotkamy 

się w tym samym, jeśli nie więk-
szym gronie i osobiście będzie-
my mogli zobaczyć przebudo-
wane i  bezpieczniejsze skrzy-
żowanie w Trutnowach – mówi 
nam Małgorzata Chmiel.

(lubek)



NEWS@PANORAMAPOMORZA.PL wrzesień 20234 psm Przymorze

 ul. Chłopska 94D

 ul. Chłopska 38A

 ul. Chłopska 44
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KWIETNE RABATY ZDOBIĄ PRZYMORZE

Lato chyli się ku swojemu kresowi. Poranki stają się coraz chłodniejsze, wieczory krótsze, liście powoli nabierają żółtawej 
barwy, a  letnie kwiaty ustępują miejsca polnym wrzosom, pysznym chryzantemom i  ozdobnym kapustom. Czas przełomu 
sprzyja nie tylko przygotowaniom do nowej pory roku, ale też podsumowaniom. Powracamy myślami do wiosennych i letnich 
smaków, zapachów, zachwytów.

Dumni ze swoich przydomowych ogródków

Liczne rabaty, ogródki, skal-
ne kompozycje, ozdobne kępy 
traw urzekały w ciepłe miesią-
ce przyjezdnych letników, jak 
i  stałych mieszkańców Przy-
morza przepychem kwiatów, 
regularnością cieć krzewów, 
ozdobnymi kompozycjami, 
w  których szemrał nadmorski 
wiatr.
Wszyscy nasi mieszkańcy 
Osiedla Nr 2 Powszechnej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Przymorze”, którzy z zapałem 
i oddaniem poświęcali się pasji 
ogrodnictwa, zasługują na za-
uważanie i  docenienie. Jednak 
szczególnie chcielibyśmy wy-
różnić kilka miejsc, które głę-
boko zapadły nam w pamięć.
Na wyjątkowe uznanie zasłu-
gują starania mieszkańców bu-
dynku przy ul. Chłopskiej 44, 
wzdłuż którego przez całe lato 
kwitły piękne kwiaty w najróż-
niejszych barwach. Nasadzone 
gęsto, kaskadowo, zachwycały 
bogactwem kolorów przy wej-
ściach do każdej z  klatek i  na 
szczycie bloku.
Z  kolei w  falowcu przy Pia-
stowskiej 90 D od strony bal-
konów, mieszkańcy, nie szczę-
dząc czasu, pracy i  środków 
stworzyli piękne rabaty kwia-
towe, które zachwycając umi-
lają nam swoim widokiem co-
dzienną krzątaninę i wieczorne 

spacery.
Na szczególną uwagę zasługu-
ją także starania mieszkańców 
budynków przy ul. Piastowskiej 
94D/E, 96D/E oraz H/I  oraz 
104 I. Wspomnieć należy o za-
dbanych ogródkach przy ul. 
Kaczyńskiego 2 A/B,D;  4B,C, 
6C, 8E/F/G oraz 10E/F/G, jak 
również przy ul. Chłopskiej 
36C, 38A i C oraz 42B, gdzie 
widać troskę mieszkańców 
o piękno naszego osiedla.
Nie tylko kwiaty stanowią po-
wód do podziwu. Niektóre 
ogródki zachowały eleganc-
ką powściągliwość i  zwra-
cały uwagę klasycznym cię-
ciem krzewów i  nasadzeniami 
ozdobnych traw. Jako przykład 

możemy przywołać ogródek 
przy bloku Piastowska 106 B 
oraz 106G, Kaczyńskiego 4G.
Nie sposób wymienić wszyst-
kich miejsc, które tego lata 
urzekały na naszym osiedlu. 
Doceniamy każdy najmniejszy 
kwiatek, krzak, źdźbło tra-
wy, bo wiemy że za nim stoją 
starania mieszkańców o  na-
sze wspólne miejsce na ziemi. 
Mamy też nadzieję, że przyszły 
rok przyniesie nam tyle samo 

wzruszeń, małych i  dużych 
zachwytów, umilając swoim 
widokami letnie spacery, po-
śród tak dobrze znanych nam 
zakamarków.
Czekamy już na następną wio-
snę i  lato, ciesząc się jedno-
cześnie na jesienne nastroje 
i  wszystko, co niesie ze sobą 
zmiana pór roku. Każda z nich 
jest piękna na naszym osiedlu.

Małgorzata Mazur

ogłoszenie PSM
Administracja Osiedla Nr 4 PSM „Przymorze” ogłasza konkurs ofert na wynajem parterowego budynku  

o powierzchni 162,60 m2 ze stawką minimalną netto 25,00 zł/m2 i terenu o powierzchni 652,00 m2 ze stawką 
minimalną netto 2,00 zł/m2, przy ul. Chłopskiej 16A w Gdańsku. 

Lokal może być przeznaczony na działalność handlowo-usługową, biurową,  
gastronomiczną, rehabilitacyjną, medyczną. 

Oferty należy składać w terminie do 30.09.2023 r., osobiście w sekretariacie, w siedzibie administracji przy  
ul. Kołobrzeskiej 59, pokój nr 8, w poniedziałek od godziny 9:00 do 17:00 od wtorku do piątku od godziny  

7:00 do 15:00  lub mailowo: biuro.ao4@przymorze”gda.pl 

Wszelkich informacji o podmiocie najmu i składaniu ofert można uzyskać  
pod nr telefonu 58 553 04 13 lub 667 629 555.
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CHCĘ DOŁOŻYĆ SWOJĄ CEGIEŁKĘ DO ZWYCIĘSTWA NAD PIS

Wydaje się, że polska polityka sięgnęła dna. Zdaniem wielu sytuacja gospodarcza kraju może być jednak jeszcze gorsza. Jeśli 
rządy kontynuować będzie obecna władza, to Polska stanie na skraju przepaści. Ma temu zaradzić opozycja. Wśród kandyda-
tów Koalicji Obywatelskiej z pozycji 8. w październikowych wyborach parlamentarnych wystartuje ikona Solidarności – Jerzy 
Borowczak, z którym rozmawia Grzegorz Rudnicki. 

Nie byłem politykierem, zawsze byłem  
i pozostanę społecznikiem w służbie obywateli

 – Nasi starsi Czytelnicy do-
skonale znają takie postacie, 
jak Lech Wałęsa, Anna Walen-
tynowicz czy Jerzy Borow-
czak. Sądzę jednak, że młodym 
warto powiedzieć kilka zdań 
o sobie.
 – Pochodzę z Białogardu, gdzie 
stacjonowały wojska radzieckie. 
Kiedy byłem małym szkrabem, 
zrodził się we mnie pierwszy 
bunt, bo w tamtejszych sklepach 
dla nas, rdzennych mieszkańców 
nie było wtedy nic, a  oni mogli 
sobie kupić niemal wszystko co 
dusza zapragnie w  swoich skle-
pach. Pierwszą lekcję patrioty-
zmu dostałem także będąc jesz-
cze dzieckiem. Jeden z  sąsiadów 
– piłsudczyków wytargał mnie za 
uszy, kiedy machałem na „do wi-
dzenia” radzieckim żołnierzom. 
Staruszek mówił wtedy, żebym 
nie robił więcej kacapom papa, 
bo to są nasi wrogowie, a  nie 
przyjaciele. Kiedy podrosłem, 
razem z ojcem słuchałem Radia 
Wolna Europa. Będąc w wojsku, 
brałem udział w misjach stabili-
zacyjnych w Egipcie i Syrii, a po 
zakończeniu służby specjalnie 
zatrudniłem się w  Stoczni im. 
Lenina. Był to październik 
1979 roku. Nawiązałem kon-
takt z  Anią Walentynowicz, 
Bogdanem Borusewiczem, Le-
chem Wałęsą i tak włączyłem się 
w  działalność wolnych związ-
ków zawodowych. Przygodę 
z poważną polityką rozpocząłem 
nielegalnie właśnie w  wolnych 
związkach zawodowych, sympa-
tyzując z KOR-rem.

 – Ale na tym Jerzy Borowczak 
nie poprzestał. Postanowił 
Pan działać także w Sejmie…
- W  tej chwili kończy się moja 
piąta kadencja, ale dwie nie były 
całe. Jeszcze niedawno w Sejmie 
było kulturalnie, czyli obowią-
zywała etykieta parlamentary-
zmu. Teraz można tylko o  tym 
pomarzyć. To nie jest Sejm, ale 
miejsce, w  którym zbyt często 
dochodzi do pyskówek i  słow-
nych utarczek. Trudno też mó-
wić w  Sejmie o  jakiejkolwiek 
debacie, dlatego staram się ni-
gdy nie występować na mów-
nicy, a  wszystkie sprawy zała-
twiam w  kuluarach, co przy-
nosi znacznie większe korzyści. 
Poza salą plenarną – jeśli jest 
taka potrzeba – zadaję pytania 
ministrom albo samemu pre-
mierowi. Wielu mnie pyta, czy 
nie potrafię w  ogóle mówić, 
skoro nie pokazuję się na mów-
nicy. Potrafię i to doskonale, bo 

przecież swego czasu trzykrotnie 
zatrzymywałem pracę w  stycz-
ni – w 1980, 1982 i 1988. Musi 
być sens tych wystąpień. Nie za-
leży mi na statystykach, który-
mi mógłbym potem chwalić się 
przed wyborcami. Chcę efektów, 
a nie taniej popularności. Gdyby 
niektórzy posłowie podchodzi-
li do tej kwestii tak samo jak ja, 
to polski Sejm wyglądałby zu-
pełnie inaczej. Zrezygnowałem 
z  zadawania pytań z  poselskiej 
mównicy, ponieważ jest to stra-
ta czasu. Pytania konkretnemu 
ministrowi można zadać mailo-
wo i w taki sam sposób otrzymać 
odpowiedź. Dobrym rozwią-
zaniem było wprowadzenie ta-
bletów, dzięki czemu przystano 
marnować tony papieru i zdecy-
dowana większość dokumentacji 
przychodzi teraz drogą mailową. 
Uważam, że sporo spraw można 
załatwić zdalnie, nie jeżdżąc do 
stolicy taksówkami, pociągiem, 
samolotem albo pobierając ki-
lometrówkę na samochód, któ-
rego nie ma. Są to niebotyczne 
pieniądze, które pochodzą z kie-
szeni podatnika. Sam miałem 
i mam szacunek do publicznych 
pieniędzy.

– Dlaczego ten system jest tak 
nieszczelny?
– Bo posłowie rządzącej koalicji 
tak rozpuścili normy, tak bardzo 
upadła moralność, że nikt nie 
panuje na tym. Przypomnę, że 
to właśnie Platforma Obywatel-
ska zniosła trzynastkę na posłów. 
W  związku z  licznymi wnio-
skami – szczególnie ze Straży 
Miejskiej i Policji – zmieniliśmy 
również przepisy dotyczące im-
munitetów poselskich. Obecnej 
władzy ciężko jest podjąć decy-
zję, która godzi w ich interesy.

– Skoro jest tak źle, muszę za-
pytać, czym kierował się Jerzy 
Borowczak przy podejmowa-
niu decyzji w sprawie kandy-
dowania w nadchodzących 
wyborach parlamentarnych?
– Tym razem chcę dołożyć swo-
ją cegiełkę nad zwycięstwem nad 
obecną partią rządzącą. Jestem 
przekonany, że wygramy. PiS 
mówi różne rzeczy, które są kłam-
stwem. Chcę, aby powróciły pod-
stawowe normy moralne do Sej-
mu, aby wzięto odpowiedzialność 
za słowo, aby skończył się czas 
totalnego kłamstwa jakim jeste-
śmy karmieni przez najwyższych 
urzędników państwa polskiego, 
począwszy od prezydenta. Wcze-
śniej, za rządów PO był możli-
wy wpływ szeregowego posła na 
sprawy państwa. Tak było cho-
ciażby w  sprawie odbudowy pol-
skiego przemysłu stoczniowego. 
W  ciągu moich dwóch kadencji, 
wspólnie z  ministrem i  premie-
rem oraz samych stoczniowców, 

odbudowaliśmy wydział, który 
zbudował od początku do końca 
48 statków – niektóre od stępki po 
banderę. Zdarzyło się, że jednego 
dnia wodowaliśmy dwie jednostki. 
Po przejęciu rządów przez PiS wy-
dział zlikwidowano. Palce maczał 
w tym sam Błaszczak, a stocznię 
oddano prywatnemu podmiotowi. 
Przez kilka lat nic się tam działo. 
Jeśli zwyciężymy, to gwarantuję, 
że w gdańskiej stoczni ponownie 
będziemy budować statki. Na tym 
nie koniec wydziwiań PiS. Na wy-
spie Ostrów za 200 milionów zło-
tych wybudowano urządzenia do 
wodowania. Była tam przecież 
odpowiednia pochylnia i  mówi-
łem głośno, że budowanie nowego 
urządzenia to pieniądze wyrzuco-
ne w błoto. Od tego czasu urzą-
dzenie warte 200 milionów nie 
było w  ogóle wykorzystane. Nie 
korzysta z tego nikt, poza wygrze-
wającymi się tam ptakami. Nikt 
też za to nie odpowiada. 
Powszechnie znane są praktyki 
w Sejmie, kiedy to na godzinę lub 
dwie otrzymujemy teksty bardzo 
obszernych projektów ustaw i nie 
mamy szans nawet na przeczyta-
nie ich, nie mówiąc już o solidnej 
analizie. Takie praktyki muszą się 
skończyć.

– Co oznacza pańskie hasło 
wyborcze „Solidarność zobo-
wiązuje”?
– Moje hasło „Solidarność zobo-
wiązuje”  uważam, że do mnie 
pasuje. Od najmłodszych latach 
staram się pomagać ludziom. Już 
w  szkole podstawowej miałem 
ksywkę „adwokat”, bo stawałem 
w  obronie tych, którym – jak 
uważałem – działa się krzywda. 
Podobnie postępowałem w  do-
rosłym życiu. Mnie uformował 

w  największym stopniu ruch 
„Solidarności”, który był ru-
chem egalitarnym, autentycznie 
solidarnym, w  pełni tego słowa 
znaczeniu. Dzisiaj solidaryzu-
je się z  mieszkańcami Pomorza 
i  zawsze staram się pomóc im 
rozwiązywać ich problemy. Nie 
zależy mi na wojnie politycznej 
i unikam jej, ale na konstruktyw-
nym działaniu. Biorę odpowie-
dzialność za swoje czyny.

– Skoro mowa o solidarności, 
to proszę powiedzieć, dlaczego 
nawet pomorscy posłowie 
są przeciwni inwestycjom, 
które mają być realizowane na 
Pomorzu?
– Nie ma na Pomorzu żadnej in-
westycji, która od początku do 
końca byłaby zrealizowana przez 
PiS. Mamy przecież lokalnych 
posłów partii rządzącej z  Po-
morza, ale nic oni nie zrobili dla 
mieszkańców tej ziemi. Jest wręcz 
odwrotnie. Zabierają to, co było 
społeczne, samorządowe. Najbar-
dziej obrazowym przykładem są 
historyczne tereny Westerplatte, 
które od zawsze były w gestii sa-
morządu gdańskiego. PiS to zmie-
nił, dzisiaj Westerplatte jest w ju-
rysdykcji rządu i służy do uprawia-
nia propagandy historycznej, a nie 
pamięci historycznej. Problem po-
lega w mentalności w podejściu do 
państwa. PiS chce państwa scen-
tralizowanego, rządzonego przez 
jednego człowieka, a my Koalicja 
Obywatelska jesteśmy wierni ide-
ałom ruchu Solidarności i chcemy 
Samorządnej Rzeczpospolitej ze 
sprawnym państwem w  służbie 
obywatelom.

– W ostatnim czasie bywał 
Pan w różnych miejscach w na-

szym kraju. Jakie są nastroje 
wśród Polaków?
– Różne. W  Gdańsku jest wię-
cej pozytywnych głosów. Prze-
ciwnicy mówią wprost, że Tusk 
to złodziej, a osoby, które nas po-
pierają, chcą nam pomagać, żeby 
wygrać, żeby wygrać Polskę, bo 
jeśli PiS zostanie na kolejne 4 lata, 
to w naszym kraju – znając od lat 
możliwości Jarosława Kaczyńskie-
go – z demokratycznego państwa 
nie ostanie się kamień na kamieniu. 
Jesteśmy zadłużeni na potęgę, a bę-
dzie jeszcze gorzej. PiS z różnych 
powodów opuściły najlepsze elity 
polityczne i  dziś partia jest ekipą 
przypadkowych ludzi, na usługach 
których jest Telewizja Polska.

– Dlaczego nasi Czytelnicy 
powinni głosować na Jerzego 
Borowczaka?
– Bo jestem chłopakiem stąd, 
z  Gdańska. Nie poszedłem do 
polityki dla pieniędzy – co mogę 
udowodnić. Z  mojego oświad-
czenia majątkowego wynika, że 
w  czasie bycia posłem moje do-
chody uległy zmniejszeniu. Tak 
samo jak nie byłem dla pienię-
dzy w opozycji przedsierpniowej. 
Wtedy mierzyliśmy się ze złem. 
Dziś jest tak samo. W  polityce 
jestem od 44 lat, ale nigdy nie by-
łem – podobnie jak członkowie 
mojej rodziny – zaplątany w żad-
ne afery. Nigdy też nie wykorzy-
stywaliśmy mojej pozycji poli-
tycznej. Nie byłem politykierem, 
zawsze byłem i  pozostanę spo-
łecznikiem w  służbie obywateli. 
Wierzę, że Polacy licznie pójdą 
na wybory i  odsuniemy od wła-
dzy nieodpowiedzialnych ludzi, 
którzy niszczą nasz kraj. 

– Dziękuję za rozmowę.
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BUDŻET OBYWATELSKI

Na Szańcach – ulica OdNowa
Zakończyła się realizacja pro-
jektu Budżetu Obywatelskiego 
o  nazwie „Na Szańcach – ulica 
OdNowa”, w którego ramach po-
wstał nowy chodnik i naprawiona 
została nawierzchnia jezdni. 
Remont odcinka ul. Na Szań-
cach nie służył wyłącznie po-
prawie jego estetyki. Na pierw-
szym miejscu stało bowiem 
bezpieczeństwo uczestników 
ruchu drogowego. Dzięki prze-
prowadzonym przez Gdański 
Zarząd Dróg i Zieleni pracom 
nastąpiła w tej kwestii widoczna 
poprawa.

Dotychczas piesi poruszali się 
nieutwardzonym poboczem 
lub skrajem jezdni. Po zakoń-
czonych pracach mogą bez-
piecznie korzystać z  chodni-
ka, który został dowiązany do 
istniejącego ciągu pieszego od 
ul. Zuchów do ul. Modrej. Za-
kres robót obejmował również 
jezdnię, na której ułożona zo-
stała nowa warstwa asfaltowa, 
dzięki czemu kierowcy prze-
jeżdżają tamtędy bezpiecznie 
i komfortowo. 

(GR)

Życie gdańsk/reklama

 – Spersonalizowane, kompletne wyprawki szkolne przygotowały dla 31 dzieci 
objętych wsparciem Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie w Gdańsku, pracownicze 
wolontariaty firm: INTEL i SOLIDI GM. To także pomoc świadczona w  ramach idei 
społecznej odpowiedzialności biznesu – informuje Sylwia Ressel, rzecznik prasowy 
gdańskiego MOPR.

Pracownicy socjalni MOPR 
przygotowali listę dzieci, które 
są w najtrudniejszej sytuacji ży-
ciowej i bardzo potrzebują tego 
konkretnego wsparcia. Okre-
ślili dziecięce potrzeby związa-
ne z nowym rokiem szkolnym. 
Zapytali też najmłodszych 
o  ich ulubione kolory, postaci 
z  baśni, bajek czy komiksów, 
aby wyprawki były nie tyl-
ko przydatne, ale też sprawiły 
wielką radość. 
 – Na podstawie tych informa-
cji pracownicy firm przygoto-
wali komplety. W  wypraw-
kach są m.in. zeszyty, kolorowy 
papier, kredki, farby, pędzle, 
piórniki z  pełnym wyposaże-
niem. Wszystko skompletowa-
no, uwzględniając m.in. ulu-
bione kolory dzieci, ich życze-
nia i marzenia w tym zakresie. 
Darczyńcy kupili też dzieciom 
obuwie i  stroje na zajęcia wy-
chowania fizycznego, plecaki 
oraz worki na buty. Jeśli zajdzie 
potrzeba, mały odbiorca po-
mocy otrzyma też dodatkowo 
biurko czy ergonomiczny fotel, 
których nie ma w domu. Dzieci 
dostaną wyprawki przed roz-
poczęciem roku szkolnego – 
mówi rzecznik MOPR.

Właścicieli i pracowników firm 
zainteresowanych współdziała-
niem na rzecz podopiecznych 
gdańskiej pomocy społecznej, 
w  imieniu gdańskiego ośrodka 
pomocy zachęcamy do kontak-
tu ze specjalistkami i  specjali-
stami Referatu Animacji Lo-
kalnej i  Wolontariatu MOPR, 
przy ul. Wolności 16 w Nowym 
Porcie (tel. 58 320 53 68). Tam 
dowiedzieć się można m.in., 
w  jakie działania prospołecz-
ne warto się włączyć i w jakim 
zakresie jest potrzebna pomoc. 
Można się zaangażować m.in. 
w  świąteczne, paczkowe akcje 
na rzecz dzieci i osób starszych, 
prowadzone przez ośrodek. 
 – Nie chodzi tylko o finansowe 
i  rzeczowe wspieranie przed-
sięwzięć dla potrzebujących 
osób. Można poświęcić swój 
wolny czas i wykorzystać umie-
jętności, by np. pomóc dziec-
ku w  nauce języka obcego czy 
przedmiotów ścisłych, z który-
mi sobie nie radzi. W  ramach 
„Wolontariatu pracowniczego”, 
projektu dotyczącego zaanga-
żowania kadry firmy w wybra-
ne działania prospołeczne, war-
to włączyć się w  aktywizację 
osób z  niepełnosprawnościami 

czy w pomoc mniej zaradnym, 
uboższym rodzinom – zachęca 
Sylwia Resel. 
Informacje o  prowadzonych 
projektach dotyczących spo-
łecznej odpowiedzialności biz-
nesu oraz działań wolontariac-
kich dostępne są www.mopr.
gda.pl.

(GR)

PRACOWNICY PRZYGOTOWALI WYPRAWKI

Firmy wspierają gdańskie dzieci



wrzesień 2023 NEWS@PANORAMAPOMORZA.PL 7wydarzenia

ogłoszenie rSM budowlani
Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Budowlani” w Gdańsku – Oliwie 

przy ul. Grunwaldzkiej 569 posiada lokale użytkowe do wynajęcia:

1. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 563. 
	 20,05 m2 ze stawką – 3,50 zł/m2
2. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 563
	 144,40 m2 ze stawką – 3,74 zł/m2
3. Lokal przy ul. Czyżewskiego 16 
	 99,70 m2 ze stawką – 19,03 zł/m2
4. Lokal przy ul. Grunwaldzkiej 613
	 20,50 m2 ze stawką – 18,60 zł/m2
	 44,70 m2 ze stawką – 21,00 zł/m2
5. Lokal przy ul. Karpackiej 4C
	 43.13 m2 ze stawką – 12,30 zł/m2

Stawki powyższe nie obejmują opłat z tytułu centralnego ogrzewania, 
energii elektrycznej, wody, wywozu nieczystości, wieczystego użytkowania 

gruntu, podatku od nieruchomości itp. Stawki do negocjacji.

Bliższych informacji udziela się:
pod nr tel. (58) 552 00 08 wew. 50, w dniach: 

Pon. Od 8.00 do 15.00  |  Wt.-Pt. od 7.15 do 13.00

POLICJA OSTRZEGA I APELUJE

Uwaga działkowcy 
W sezonie jesienno–zimowym 
Policja notuje zwiększoną ilość 
włamań i  kradzieży na tere-
nie działek i  ogródków dział-
kowych. Mimo wzmożonych 
działań oraz współpracy z inny-
mi służbami, nadal dochodzi do 
przestępstw. 
Złodzieje dostają się do dom-
ków, wybijając szyby w oknach 
lub pokonując niestabilne za-
bezpieczenia drzwi. Wybierają 
te domki, które nie są zabezpie-
czone w sposób utrudniający im 
wejście. Włamywacze polują na 
dojrzałe warzywa, owoce, ale 
także elektronarzędzia i  inne 
sprzęty służące do prac ogrodo-
wych. Łupem sprawców pada-
ją głównie firmowe narzędzia, 
sprzęt agd i  rtv, jak również 
odzież. Często do włamań do-
chodzi w weekendowe noce. 
Policjanci informują o koniecz-
ności wzmożenia czujności 
i  odpowiedniego zabezpiecze-
nia posesji, by ograniczyć do 
minimum ryzyko włamania 
i kradzieży. Przypominają, że:
 - Wychodząc z  domku czy 
altany, należy dokładnie za-
mknąć drzwi i okna.
 - Pod żadnym pozorem nie 
wolno zostawiać kluczy pod 
wycieraczką, na parapecie czy 
w innej „kryjówce”.
 - Najlepiej nie pozostawiać we-
wnątrz wartościowych przed-
miotów i drogiego sprzętu. 
 - Dobrze jest sporządzić listę 
przechowywanych w  altanie 
przedmiotów, zanotować ich 
cechy charakterystyczne oraz 
numery fabryczne, a  w  miej-
scu niewidocznym oznakować 
sprzęt w sposób wiadomy tylko 
dla właściciela (w  przypadku 
kradzieży łatwiej będzie roz-
poznać i udowodnić, że przed-
mioty są naszą własnością).

 - Niezastąpiona jest również 
sąsiedzka czujność.
 - Zainteresujmy się nieznajo-
mymi, którzy wchodzą na teren 
ogródków. Zwracajmy uwagę 
na hałasy, wynoszenie mebli 
lub sprzętów przez obce osoby, 
którym nie towarzyszy nikt ze 
znanych nam sąsiadów.
 - Opuszczając na dłużej swój 
ogródek działkowy nie zosta-
wiajmy widocznych oznak swo-
jej nieobecności, np. poprośmy 
sąsiada, by w miarę możliwości 
skosił nam trawę.
 - Nie zapominajmy, że zło-
dziej może wejść na działkę 
także wtedy, gdy przebywają 
na niej działkowicze i  korzy-
stając z  okazji niepostrzeżenie 
ukraść pozostawione w otwar-
tych altanach torebki, telefony 
czy portfele.
Gdy mimo zachowania wszyst-
kich środków ostrożności, zo-
rientujemy się, że w  naszej al-
tanie doszło do włamania czy 
kradzieży, nie dotykajmy ni-
czego, opuśćmy pomieszczenie 
i  o  zaistniałym fakcie poinfor-
mujmy Policję. Sprawdzenie, 
co zginęło lub co zostało uszko-
dzone, może spowodować za-
tarcie śladów, które pozostawił 
przestępca, i może to w dużym 
stopniu utrudnić pracę policjan-
tów w ustaleniu sprawcy tej kra-
dzieży czy włamania.
Funkcjonariusze apelują rów-
nież o  niezwłoczne przekazy-
wanie Policji wszelkich infor-
macji na temat osób oferują-
cych sprzedaż elektronarzędzi 
niewiadomego pochodzenia, 
a  w  szczególności, gdy mamy 
podejrzenia, że oferowane 
przedmioty mogą pochodzić 
z przestępstwa.

(KWP Gdańsk)

ZAKOŃCZYLI REMONT

Wieża na „Pachołku” już otwarta
Zakończono parce remonto-
we polegające m.in. na oczysz-
czeniu konstrukcji i  usunięciu 
ognisk korozji na wieży wido-
kowej na „Pachołku”. Dzięki 
temu możemy ponownie oglą-
dać panoramę Gdańska i Zato-
ki Gdańskiej. 
 – Zmiany, jakie można zauwa-
żyć, to przede wszystkim wy-
konanie antykorozji konstrukcji 
stalowej wieży, aby uchronić ją 
przed dalszą degradacją i  wy-
dłużyć okres eksploatacji. Na 
szczycie wieży wyremontowa-
na została posadzka pomostu 
widokowego i  stopni schodów. 
Ponadto, aby poprawić bezpie-
czeństwo osób korzystających 
z  pomostu, podniesiono balu-
stradę na pomoście głównym 
do wysokości 1,30 m. Wy-
konane prace widać również 
u stóp wieży, gdzie wymieniono 
dotychczasową nawierzchnię 
z  wysłużonej trylinki, zastę-
pując ją płytkami chodniko-
wymi, a  także zamontowano 
nową tablicę informacyjną – 
mówi Patryk Rosiński z  biura 
prasowego Urzędu Miejskiego 
w Gdańsku.
Zakres prac niezbędnych do 
wykonania objął gruntowne 
oczyszczenie całej konstrukcji, 
usunięcie ognisk korozji, za-
bezpieczenie węzłów i pokrycie 

poszczególnych elementów 
konstrukcji stalowej wieży 
warstwami farb systemowych. 
Dzięki tym pracom wieża nie 
tylko pozostanie przez długi 
czas w  bardzo dobrym stanie 
technicznym, ale również pre-
zentuje się efektownie od strony 
wizualnej.
Patryk Rosiński przypomina, 
że wieża na wzgórzu „Pacho-
łek” to 15-metrowa stalowa 

konstrukcja wybudowana 
w 1975 roku. Zastąpiła ona po-
przednią murowaną wieżę 
pochodzącą z  1882 roku. Zo-
stała ona zburzona 23 marca 
1945 roku przez wycofujące się 
z Gdańska oddziały niemieckie 
w  obawie przed wykorzysta-
niem jej przez wojska radzieckie 
jako punktu obserwacyjnego. 

(GR)

 – Gdańscy uczniowie już rozpoczęli kolejny rok szkolny. Na część z nich 4 września czekały nowe, wyremontowane 
sale. Łącznie w wakacje prace prowadzone były w 39 gdańskich placówkach oświatowych – mówi nam Aneta 
Niezgoda z Dyrekcji Rozbudowy Miasta Gdańska.

Każdego roku letnie wakacje 
wykorzystywane są na różnego 
roboty remontowe w  placów-
kach oświatowych. W tym roku 
takie działania prowadzono w 39 
gdańskich szkołach i przedszko-
lach. W Przedszkolu nr 15 przy 
ul. Waryńskiego zakończono 
modernizację pomieszczeń ko-
tłowni w  celu przyłączenia bu-
dynku do miejskiej sieci ciepłow-
niczej. W  Szkole Podstawowej 
nr 52 przeprowadzono remont 
sali gimnastycznej. Latem za-
kończyły się również prace w SP 
nr 6 związane z  odwodnieniem 
terenu przy auli. 
 – Ponadto w  Szkole Podstawo-
wej nr 40 przy ul. Stromej wy-
mieniana była stolarka okienna. 
W  Zespole Szkół Specjalnych 
ul. Zgody na ukończeniu są pra-
ce związane z  dostosowaniem 
obiektu do potrzeb edukacyj-
nych – m.in. budowa wjazdu dla 
osób o  specjalnych potrzebach, 
przebudowa węzła żywienia 
i pomieszczeń szkolnych – wy-
licza Aneta Niezgoda. – Oprócz 
wspomnianych inwestycji nadal 
prowadzone są zadania, których 
termin zakończenia przypada 
na późniejszy okres. Wydat-
ki zaplanowane na inwestycje 
w  szkołach i  przedszkolach to 
prawie 56 milionów złotych. 
Na liście szkół, w których pro-
wadzone są roboty, znajduje się 
m.in.  Szkoła Podstawowa nr 
15 przy ul. Smoluchowskie-
go (odnowienie elewacji wraz 
z wymianą okien), Szkoła Pod-
stawowa nr 52 przy  Kościuszki 

(naprawa tynków wewnętrz-
nych stropów) czy Szkoła Pod-
stawowa nr 46 (przebudowa 
węzła żywienia wraz z izolacją 
ścian fundamentowych, prze-
budową zewnętrznej instalacji 
kanalizacji sanitarnej i  przyłą-
cza elektroenergetycznego).
W  wakacje prowadzono 

również prace w  ramach pro-
gramu termomodernizacji. SP 
2 przy ul. Marusarzówny czy  
SP 81 przy ul. Siedleckiego to 
szkoły, w których zakres robót 
był bardzo duży, a  koniec ro-
bót przypadał właśnie w waka-
cje. Jednak największe wraże-
nie zapewne zrobi na uczniach 

nowa filia Zespołu Szkół nr 2 
przy ul. Wodnika.  Budynek 
jest ekologiczny i będzie służył 
najmłodszym uczniom z  klas 
0-III. Koszt inwestycji to bli-
sko 22 mln zł. Budowa trwała 
12 miesięcy.

(GR)

56 MILIONÓW NA SZKOLNE INWESTYCJE

Wakacyjne inwestycje w gdańskich szkołach 
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  Widok na „Pachołek” z lotu ptaka

  W szkole przy Smoluchowskiego odnawiana jest elewacja budynku
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  Prezydent Gdańska Aleksandra Dulkiewicz podczas spaceru po Suchaninie rozmawiała 
z Leonardem Wieczorkiem, prezes Spółdzielni Mieszkaniowej „Suchanino”.

Fo
t.

 D
om

in
ik

 P
as

zl
iń

sk
i/

w
w

w
.g

da
ns

k.
pl

PREZES SPÓŁDZIELNI ROZMAWIAŁ Z PREZYDENT GDAŃSKA

Na początku września prezydent Gdańska Aleksandra Dulkiewicz – wraz ze swoimi pracownikami, radnymi miasta i dzielnicy – 
odwiedziła Suchanino. Rozmowy dotyczyły m.in. zagospodarowania terenu przy ul. Paganiniego, ale i terenu przy Kurpińskiego, 
gdzie ponownie pojawiła się szansa na inwestycję mieszkaniową.

Inwestycje mogą przyczynić się do rozwoju Suchanina 

Wizyta prezydent Dulkiewicz od-
biła się szerokim echem na Sucha-
ninie. Dziwią niektóre pomysły 
władz miasta. Mamy tu na myśli 
chociażby pomysł budowy żłobka 
przy ul. Paganiniego, gdzie w  tej 
chwili zlokalizowana jest siłownia 
na świeżym powietrzu. 
- Fakt ten jest dla wielu osób 
dużym zaskoczeniem, ponieważ 
jest to obecnie teren rekreacyjny, 
który cieszy się dużym zainte-
resowaniem wśród mieszkań-
ców całej dzielnicy, a  nie tylko 
członków naszej spółdzielni. Re-
gularnie otrzymujemy petycje, 
aby miejsce to doposażyć o  ko-
lejne urządzenia fitness – mówi 
Leonard Wieczorek – Prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Suchanino”.
Jednak w planie zagospodarowa-
nia przestrzennego z 1998 roku, 
jest zapisana rezerwa na żłobek, 
a władze spółdzielni nie wyobra-
żają sobie likwidacji osiedlowego 
terenu rekreacyjnego, który służy 
gdańszczanom od kilkudziesię-
ciu lat. 

 – W  uroczystym otwarciu te-
renu rekreacyjnego przy Paga-
niniego uczestniczył sam Pa-
weł Adamowicz. Bardzo mnie 
cieszy, że mieszkańcy w  odpo-
wiedni sposób korzystają z  te-
renu rekreacyjno-sportowego, 
a  sprzęt nie jest zniszczony. 
Dlatego likwidację tego miejsca 
uznałbym za porażkę – podkre-
śla Leonard Wieczorek. – Mamy 
niewykorzystany teren przy ulicy 
Kurpińskiego, gdzie jeszcze nie-
dawno miał być stawiany balon 
sportowy. Od pomysłu odstąpio-
no, a teren jest niewykorzystany. 
Owszem, wybudowano linarium 
dla dzieci, ale jedyne dojście pro-
wadzi przez parking co stwarza 
duże niebezpieczeństwo. 
W  ten sposób powrócił te-
mat inwestycji mieszkaniowej, 
o  której od dawna mówi się na 
Suchaninie. Inwestorem ma 
być spółdzielnia mieszkaniowa. 
Plan zakłada budowę budynku 
wielorodzinnego z  dwukondy-
gnacyjnym parkingiem pod-
ziemnym, z którego – w ramach 

ewentualnego porozumienia 
– mogliby też korzystać pra-
cownicy pobliskiej szkoły. Na-
leży dodać, że już teraz wyko-
rzystywany jest teren użyczony 
przez spółdzielnie, na którym 
urządzono parking na potrzeby 
szkoły. Z  kolei parter mógłby 
być przeznaczony na potrze-
by żłobka. Wcześniej mówiono 
jeszcze o wydzieleniu pomiesz-
czeń na klub seniora, ale ten po-
wstanie niebawem w innej czę-
ści osiedla. 
 – Przygotowaliśmy już cały 
plan działania. Linarium, oczy-
wiście na koszt spółdzielni, by-
śmy przesunęli nieco niżej, aby 
na terenie obecnego parkingu 
przy Kurpińskiego wybudować 
mieszkania, których zakup byłby 
tańszy niż na rynku deweloper-
skim. W ten sposób w Gdańsku 
przybędzie około stu mieszkań, 
a  młode rodziny będą miały na 
wyciągnięcie żłobek, do którego 
będą mogły chodzić ich pocie-
chy – tłumaczy prezes. – Mam 
nadzieję, że już niebawem uda 

mi się spotkać z panią prezydent, 
byśmy w czasie rozmowy wypra-
cowali jak najlepsze rozwiązanie 
dotyczące zagospodarowania tej 
części Suchanina. Może to mieć 
znaczący wpływ na rozwój tej 
dzielnicy.
Podczas spotkania rozmawiano 

też o  budynku przy Paganinie-
go, na który swój pomysł mają 
także władze spółdzielni. Jak 
mówi nam Leonard Wieczorek, 
realizacja przedsięwzięcia byłaby 
możliwa pod warunkiem znale-
zienia inwestora, który byłby za-
interesowany pomysłem.
 – Parter budynku chcielibyśmy 
przeznaczyć na duży osiedlowy 
klub, a  na trzech pozostałych 
kondygnacjach mogłyby powstać 
dodatkowe mieszkania – doda-
je prezes Wieczorek. – Chciał-
bym przy okazji przypomnieć, 
że na obie inwestycje – budowę 
przy Kurpińskiego i  Paganinie-
go mamy pełną zgodę walnego 
zgromadzenia. 

Warto jeszcze dodać, że pod-
czas spaceru rozmawiano także 
na temat remontu kładki dla 
pieszych nad ulicą  Powstań-
ców Warszawskich w  ciągu 
ulicy Kamieńskiego i  koniecz-
ności jej zabezpieczenia w taki 
sposób, by uniemożliwić budo-
wanie tam gniazd przez gołę-
bie. Remont zostanie przepro-
wadzony z  zachowaniem cią-
głości ruchu pieszego na kładce 
i  ruchu drogowego przebiega-
jącego pod kładką na ulicy Po-
wstańców Warszawskich. Za-
kończenie prac planowane jest 
w grudniu 2023.

(lubek)

Starannie analizowano wydatki

Plan gospodarczy na rok 2024 
Zarząd Spółdzielni Mieszka-
niowej „Suchanino” przedło-
żył Radzie Nadzorczej Spół-
dzielni założenia do planu 
gospodarczego na rok 2024 w 
zakresie kosztów eksploatacji 
podstawowej. Opracowanie 
tych założeń było poprzedzo-
ne podsumowaniem kosztów 
za pierwsze półrocze oraz pro-
gnozą wyników finansowych 
na koniec bieżącego roku. 
Wpływ na wysokość opłat 
eksploatacji ma obecna sytu-
acja gospodarcza i unormo-
wania rządowe, w szczegól-
ności inflacja i wprowadzony 
przez rząd wzrost minimal-
nego wynagrodzenia do 4242 
zł od 1.01.2024 r. i 4300 zł od 
1.07.2024 r. (wzrost o 700 zł 
brutto rok do roku). 
- Wiemy, że nasze gospodar-
stwa domowe również odczu-
wają skutki inflacji, szeroko 
rozumiany wzrost cen pod-
stawowych towarów i usług. 
Uwarunkowania te wymusiły 
staranną analizę wydatków i 
ich ograniczenie do niezbęd-
nego minimum. Pomimo 
wszystko w przyszłym roku 
nie jest możliwe utrzymanie 
wysokości stawek na obecnym 
poziomie, tym bardziej, że 
plan gospodarczy na rok 2023 

jest oszczędnościowy. Staw-
ki eksploatacyjne w naszej 
spółdzielni są zróżnicowane. 
Każda nieruchomość rozlicza-
na jest indywidualnie. Jest to 
właściwe i rzetelne podejście 
do zarządzania zasobami – 
tłumaczy Leonard Wieczorek, 
prezes Spółdzielni Mieszka-
niowej „Suchanino”.
Z uwagi, że przychody i kosz-
ty poszczególnych nierucho-
mości są różne i każda stawka 
rozliczana jest indywidualnie, 
planowany wzrost wysokości 

stawek eksploatacyjnych wy-
nosi około 15%.      
Dziś obsługując budynki ko-
rzystamy również z usług in-
nych firm. Umowy na nie są 
tak konstruowane, aby nie sta-
nowiły dużego obciążenia dla 
mieszkańców. Jednakże nie 
da się uniknąć kosztów obsłu-
gi osiedla z uwagi na wysoką 
inflację i wzrost minimalnego 
wynagrodzenia.
Analizując wykonanie I pół-
rocza oraz prognozowane 
koszty dźwigów w 2024 roku 

(konieczność wymiany ha-
mulców w dźwigach osobo-
wych oraz wzrost kosztów 
konserwacji i materiałów) Za-
rząd przedłożył Radzie Nad-
zorczej proponowane stawki 
opłaty eksploatacyjnej dźwi-
gów zwiększone o 20% dla 
Nieruchomości II i III. 
Zarząd Spółdzielni czyni wie-
le starań aby zminimalizować 
koszty, jednak sytuacja ekono-
miczna, utrzymująca się infla-
cja, rosnące koszty materiałów 
i usług wciąż rosną.

ogłoszenie
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI  MIESZKANIOWEJ  

„SUCHANINO”  w GDAŃSKU
ul. Kurpińskiego 21 tel. 887-753-147,145, 144

ogłasza ustny nieograniczony przetarg, którego przedmiotem 
jest ustanowienie odrębnej własności lokalu w zasobach 

Spółdzielni Mieszkaniowej „Suchanino”.

Przetarg odbędzie się dnia 12.10.2023r. o godz. 10:00  
w siedzibie Spółdzielni przy ul. Kurpińskiego 21.

OPIS LOKALU:
Lokal mieszkalny nr 17 kat. M-4 o pow. użytkowej 80,80 

m2, położony w Gdańsku przy ul. Piotra Czajkowskiego 3B 
V piętro, komórka lokatorska o pow. 4,90 m2 oraz miejsce 

postojowe w hali garażowej do wyłącznego korzystania 
o pow. 16,60 m2 

brak licznika gazowego i elektrycznego, do remontu. 
cena wywoławcza – 848.100,00 zł,    
wysokość wadium – 84.810,00 zł    

w/w lokal mieszkalny wchodzi w skład nieruchomości 
obciążonej hipoteką umowną na rzecz PKO BP S.A. Bank PKO 
BP  wydał promesę dotyczącą warunków bezobciążeniowego  

odłączenia części nieruchomości.

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE:  WWW.SMSUCHANINO.PL
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NA BARYKADZIE O POLSKIE SAMORZĄDY

Jacek Karnowski, prezydent Sopotu chce zostać posłem ziemi pomorskiej. Chce bronić polskich samorządów, które w ostatnich 
latach stały się celem nagonki obozu rządzącego. PiS chce doprowadzić do tego, żeby ubezwłasnowolnić wójtów czy burmi-
strzów od Warszawy i to nie mieszkańcy Pomorza a „centrala partii” będzie decydować o inwestycjach, które będą realizowane. 

Mieszkańcy Pomorza to mądrzy ludzie

 – Co było głównym zapal-
nikiem, który wzniecił chęć 
tworzenia Ruchu Samorzą-
dowego TAK! Dla Polski?
 – Tym zapalnikiem była 
śmierć Pawła Adamowicza, 
który zresztą od lat był zwo-
lennikiem stworzenia orga-
nizacji politycznej czy samo-
rządowej. Kiedyś myśleliśmy 
o stworzeniu takiej organizacji 
na Pomorzu. Ale w momencie, 
kiedy polski rząd zaczął gnębić 
samorządy z  Wrocławia, Po-
znania, Warszawy, małe gmi-
ny czy Gdańska, okazało się, 
że nie jest to tylko sprawa po-
morska, ale ogólnopolska. Jako 
samorządowcy zostaliśmy sami 
z  wieloma problemami, a  do-
datkowo zabiera się nam ko-
lejne kompetencje. Po rozmo-
wach z prezydentami, wójtami 
i  burmistrzami wielu miast 
i  gmin doszliśmy do wniosku, 
że nie możemy siedzieć z  za-
łożonymi rękami. W  rocznicę 
wolnych wyborów – 4 czerwca 
– spotkaliśmy się, postanowili-
śmy stworzyć ruch samorządo-
wy i  spisaliśmy 21 postulatów, 
a 31 sierpnia założyliśmy ruch 
samorządowy.

 – Jesteście w stanie obronić 
polskie samorządy przed 
zawłaszczeniem ich przez 
władze rządzące?
 – Mogę powiedzieć, że już to 
zrobiliśmy. Obroniliśmy nas 
przed lex Czarnek czy przed 
kosmiczną ceną energii elek-
trycznej i  przed uzależnie-
niem od rządu Regionalnych 
Izbach Obrachunkowych któ-
re kontrolują gminy. Samo-
rządy zdały świetnie egzamin 
w sprawie pomocy dla uchodź-
ców z  Ukrainy. To pokazuje, 
że szybko potrafimy reagować 
w sytuacjach kryzysowych. Ale 
jeżeli PiS rządzić będzie kolej-
ną kadencję, to przypuszczam, 
że Polacy nie będą już mogli 
w  wyborach bezpośrednich 
wybierać wójtów, burmistrzów 
czy prezydentów miast, a  bu-
dżety samorządów narzucane 
będą odgórnie. Stąd też decyzja 
wielu z nas – również moja – by 
znaleźć się w parlamencie i tam 
bronić polskiej samorządności.
 – Nie boicie się, że rozdaw-
nictwo, które uprawiane 
jest teraz przez PiS, może 
pokrzyżować Wasze plany?
 – Samorządowcy – mówię tu 
również o  radnych – to mą-
drzy ludzie, którzy doskona-
le wiedzą, że polskie gminy 
więcej straciła niż otrzymała. 
W  rządzie panuje zwykłe ko-
lesiostwo. Pieniądze otrzymują 

ci, którzy podporządkowali się 
obecnej władzy. Dotyczy to 
chociażby Pomorza, gdzie Sa-
morząd Województwa Pomor-
skiego z marszałkiem Mieczy-
sławem Strukiem jest w opozy-
cji do rządu.

 – Mogą na pana głoso-
wać mieszkańcy powiatu 
gdańskiego, kwidzyńskiego, 
malborskiego, nowodwor-
skiego, starogardzkiego, 
sztumskiego i tczewskiego 
oraz mieszkańcy Gdań-
ska i Sopotu. Proszę więc 
powiedzieć, jakie cele chce 
zrealizować Jacek Karnow-
ski, jeśli zostanie posłem?
 – Przygotowaliśmy jako sa-
morządowcy sześć najważ-
niejszych postulatów Przede 
wszystkim zależy nam na nie-
zależnej edukacyjnie szkole, 
która będzie zarządzana przez 
wspólnotę szkolną a  nie mini-
stra z  Warszawy. Chcemy do-
prowadzić do tego, że polscy 
pacjenci nie będą stać w kolejce 
do lekarza oraz uruchomić pro-
gramy medyczne, z których bę-
dzie można korzystać bezpłat-
nie. Samorząd dla klimatu to 
nasz postulat by realnie zadbać 
o ochronę przyrody, o lasy, czy 
produkować tani prąd z odna-
wialnych źródeł energii.  
Priorytetem jest dla nas także 
dostęp do mieszkań dla ludzi 
młodych i  rodzin. Zwłaszcza 
na Pomorzu ważny jest dla 
mnie zrównoważony rozwój 
turystki, w taki sposób by sko-
rzystali na niej nie tylko go-
ście, ale lokalni przedsiębiorcy 
i mieszkańcy. Takie miasta i ich 
okolice jak Malbork, Kwidzyn, 
Sztum to miejsca, na których 
potencjale turystycznym dużo 
bardziej mogliby skorzystać 
sami mieszkańcy. Dzisiaj na 
przykład wpływ do kas Zamku 
w Malborku trafia do Ministra 
Kultury zamiast do mieszkań-
ców Malborka. 

 – Już niejeden rząd chciał 
likwidować kolejki, ale jak 
widać efekty są mizerne. 
Jaki pomysł na ten problem 
ma Ruch Samorządowy?
 – Przede wszystkim zarzą-
dzanie placówkami medycz-
nymi trzeba oddać samorzą-
dom wojewódzkim. Tak zro-
biono w  Szwecji i  tam kolejek 
do lekarzy nie ma. W  Polsce 
PiS chce rządzić centralnie – 
kiedyś PZPR z  Alei Jerozo-
limskich, a  dziś PiS z  Nowo-
grodzkiej. 40-milionowa Pol-
ska jest pięknym, ogromnym 
krajem i nie można rządzić nią 

z  jednego miejsca. Najlepiej 
potrzeby miasta czy wsi widzą 
prezydent Gdańska, burmistrz 
Pruszcza Gdańskiego czy sta-
rosta gdański albo wójtowie 
poszczególnych gmin. Założę 
się o wszystkie pieniądze świa-
ta, że na Nowogrodzkiej nie 
wiedzą, gdzie leżą Przywidz, 
Straszyn czy Pszczółki albo 
Ostaszewo. Wiedzą to lokalni 
samorządowcy i  to oni najle-
piej też wiedzą, jakie są proble-
my takich miejscowości. Kiedy 
spotykaliśmy się z  mieszkań-
cami Sopotu, Gdańska, Tcze-
wa i  innych pomorskich miej-
scowości, zawsze są to bardzo 
sympatyczne i  merytoryczne 
spotkania.

 – Ale mamy przecież 
pomorskich posłów, którzy 
powinni znać nasze pro-
blemy, a głosowali „prze-
ciwko” inwestycjom na 
Pomorzu. Mam tu na myśli 
remont mostu w Tczewie czy 
zakończenie budowy węzła 
w Kowalach…
 – … albo głosowali za skan-
daliczną prywatyzacją Lotosu. 
Sprzedano nasze dobra naro-
dowe. Pamiętam, że za rządów 
Platformy też chciano sprzedać 
rafinerię, ale wtedy pomorscy 
posłowie i senatorowie potrafili 
powiedzieć „nie” i od sprzedaży 
odstąpiono. Od pewnego czasu 
zapomina się o  mieszkańcach 
Pomorza. Zapomniano o  bu-
dowie chodnika i  ścieżki ro-
werowej, która prowadziłaby 

z  Osowy na drugą stronę ob-
wodnicy, gdzie jest chociażby 
centrum handlowe. Nie mówi 
się o dokończeniu budowy wę-
zła w Kowalach i węzła w Stra-
szynie, gdzie w  szczytowych 
godzinach tworzą się gigan-
tyczne korki. Pomijani mogą 
się czuć też mieszkańcy Prusz-
cza Gdańskiego i okolic, bo na 
przebudowę czeka chociażby 
wiadukt nad torami kolejowymi 
w ciągu ulicy Chopina. Wszyst-
kie te problemy można łatwo 
rozwiązać, ale trzeba samorzą-
dom wojewódzkim przekazać 
odpowiednie środki rządowe.

 – Znakomita część Pańskich 
potencjalnych wyborców 
mieszka na wsi i  na pew-
no chcą wiedzieć, co przy-
gotował dla nich prezydent 
Sopotu.

 – Powinien być ustanowio-
no większy fundusz na rozwój 
wsi. Pamiętajmy, że gros ma-
łych miejscowości leży też na 
terenach żuławskich. Cały czas 
zapominamy, że są to tereny za-
lewowe i musimy podjąć działa-
nia, które w konsekwencji będą 
chronić mieszkańców przed 
podtopieniami. 
Mówiąc o  wsi, nie sposób na-
wiązać do rolników. Jestem 
ostatnią osobą, która zabroniła-
by sprowadzania zboża z Ukra-
iny. Pytam jednak: jak można 
było nie wyjaśnić, kto zajmował 
się importem ukraińskiego zbo-
ża albo dlaczego nie ukarano 
tych, którzy za łapówki wręcza-
li wizy uchodźcom? Zgadzam 
się na kontrolowaną emigrację. 
Nie można jednak krzyczeć, że 
ich nie wpuścimy, a  po cichu 
za łapówki tysiące otrzymu-
ją wizy. To samo dotyczy zbo-
ża. W moim odczuciu zrobiono 
krzywdę polskim i  ukraińskim 
rolnikom, i przez to dochodzi do 
kłótni z Ukrainą. 
Dla obszarów wiejskich ważną 
rzeczą jest komunikacja publicz-
na. Myślę, że wiele osób nadal 
mieszkałoby na wsi, gdyby mieli 
łatwiejszy dojazd do miasta. Nie 
wystarczy jeden autobus o 6 rano 
i powrotny o 15. I tu ponownie 
należałoby dać pieniądze powia-
tom, aby te zorganizowały ko-
munikację publiczną. 

 – Mówiąc o komunikacji, 
chciałbym dowiedzieć się, 
jakie jest Pańskie zdanie na 
temat budowy linii kolejowej 
między Gdańskiem a Nowym 
Dworem Gdańskim?
 – Jest to marzenie wielu miesz-
kańców Żuław. Podróż pocią-
giem z  Trójmiasta do Elbląga 
przez Nowy Dwór Gdański by-
łaby zapewne o połowę krótsza 
niż przez Tczew i Malbork. Po-
winniśmy zacząć takie przedsię-
wzięcie projektować – podobnie 

jak dodatkową nitkę kolejową, 
która służyłaby tylko pociągom 
towarom zmierzającym do por-
tów od Tczewa przez Trójmia-
sto. Główna magistrala kolejowa 
z Trójmiasta na południe Polski 
już teraz jest niemal niewydolna. 
Musimy zająć się budową dodat-
kowego toru w kierunku Prusz-
cza Gdańskie i Tczewa. Mówiąc 
o  komunikacji, kibicuje pro-
jektowi FALA, który dotyczy 
jednego, zintegrowanego biletu 
dla wszystkich przewoźników 
komunikacji publicznej, działa-
jących na terenie Pomorza. Ta-
kie rozwiązania z powodzeniem 
działają w różnych krajach euro-
pejskich, więc myślę, że spraw-
dzą się także na Pomorzu.

 – Jestem przekonany, że 
większość tych inwestycji 
można by zrealizować, gdyby 
posłowie przyjęli ustawę 
metropolitalną dla Pomorza. 
 – Nie rozumiem, dlaczego 
ustawą można było objąć Śląsk, 
a Trójmiasta nie. W ten sposób 
posłowie PiS zabrali miesz-
kańcom Pomorza ok. 200 mi-
lionów złotych, które mogli-
byśmy wydać na najważniejsze 
inwestycje regionalne. Czas 
pokazał, że współpraca pomor-
skich samorządów w  ramach 
stowarzyszenia metropolital-
nego układa się znakomicie. 
Wspólnie potrafimy realizować 
projekty, z  których korzystają 
mieszkańcy województwa. Je-
stem pełen szacunku dla Mie-
czysława Struka, który – nie 
patrząc na poglądy polityczne – 
równomiernie rozdziela środki 
z Unii Europejskiej. Marszałek 
województwa pomorskiego dba 
o to, aby na naszym terenie nie 
było białych plam.

 – Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał: Krzysztof Lubański 

  Konferencja prasowa Ruchu Samorządowego TAK! Dla Polski, Gdańsk, 31.08.2023.  
Od lewej: Jacek Karnowski, prezydent Sopotu, Rafał Trzaskowski, prezydent Warszawy,   

Aleksandra Dulkiewicz, prezydent Gdańska.

  Jacek Karnowski, Molo w Sopocie  
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SADZA PŁONIE. CZAD ZABIJA. ŻYJ!

Zadbaj o przewody kominowe,  
by spokojnie spać
Sezon grzewczy możemy 
uznać za rozpoczęty. Mimo 
dość wysokich tempera-
tur niektórzy już ogrzewają 
swoje mieszkania i domy. By 
spać spokojnie, warto zadbać 
o  sprawność przewodów ko-
minowych. Przypomina 
o  tym Międzywojewódzki 
Cech Kominiarzy, który już 
po raz trzeci prowadzi kam-
panię społeczną „Sadza pło-
nie. Czad zabija. Żyj”.

Celem kampanii jest eli-
minacja niebezpieczeństw 
związanych ze smogiem, ale 
przede wszystkim z  zacza-
dzeniami i pożarami, których 
główną przyczyną są źle eks-
ploatowane lub zaniedbane 
przewody kominowe i  urzą-
dzenia grzewcze. Naszym 

obowiązkiem jest dbanie 
o  ich sprawność, bo od tego 
może zależeć życie nasze 
i naszych bliskich.
Organizatorom kampa-
nii zależy też na tym, by 
uświadomić użytkownikom 
przewodów kominowych, 
czy użytkowane przez nich 
mieszkania albo domy posia-
dają czyste i w pełni sprawne 
technicznie przewody ko-
minowe (dymowe, spalino-
we i wentylacyjne). Ważnym 
elementem jest prowadzenie 
edukacji społecznej: jak pra-
widłowo organizować pro-
ces spalania w  domowych 
urządzeniach grzewczych, 
aby uniknąć kopcenia z  ko-
minów, jak poprawnie eks-
ploatować systemy komino-
we i  wentylacyjne zgodnie 

z zasadami ich funkcjonowa-
nia, aby uniknąć złej wenty-
lacji oraz zaczadzenia.
Utrzymanie przewodów 
kominowych w  należytym 
stanie technicznym wyma-
ga zaangażowania i  współ-
pracy między właścicielami 
budynków a  kominiarza-
mi wykonującymi na rzecz 
właścicieli budynków usługi 
kominiarskie. Międzywoje-
wódzki Cech Kominiarzy, 
jeżeli zajdzie taka potrzeba, 
służy pomocą w  nawiązaniu 
współpracy z  wiarygodny-
mi firmami kominiarskimi, 
które zapewnią profesjonalną 
współpracę z  właścicielami 
budynków.

(GR)

GDAŃSK PRZYJAZNY PRZEDSIĘBIORCOM

W miniony weekend odbyła się finałowa gala, podczas której wręczono Nagrodę Pomorską Gryf Gospodarczy. W gronie laure-
atów nie brakowało również przedstawicieli z Gdańska. 

Gryfy Gospodarcze tylko dla najlepszych

W  tym roku do konkursu 
o  Gryfa Gospodarczego wal-
czyła rekordowa liczba firm. 
Nic w  tym dziwnego, ponie-
waż jest to jedna z najważniej-
szych i najwyżej cenionych na-
gród w środowisku pomorskich 
przedsiębiorców. Jest ona przy-
znawana od 23 lat, a  mogą ją 
otrzymać przedsiębiorcy, któ-
rzy swoją działalnością szcze-
gólnie przyczyniają się do roz-
woju regionu, wytyczają nowe 
trendy w  biznesie, a  także są 
wzorem i inspiracją dla innych.
– W  obecnych czasach trze-
ba być naprawdę niezwykle 
odważnym, żeby realizować 
swoje cele gospodarcze. Nie 
da się ukryć, że ostatnie lata 
i  miesiące postawiły wiele 
przedsiębiorstw przed wyjąt-
kowymi wyzwaniami: pan-
demia, wojna na Ukrainie, 
inflacja, ceny energii, niesta-
bilność podatków. Te wszyst-
kie czynniki sprawiły, że wa-
runki funkcjonowania stały 
się dla biznesu wyjątkowo 
skomplikowane. Dlatego też 

wszystkim przedsiębiorcom 
chciałbym życzyć samych suk-
cesów, a  także wiary i nadziei 
w to, że każdy następny dzień 
będzie dla waszych firm coraz 
lepszy – zaznaczył na wstępie 
gali finałowej marszałek wo-
jewództwa pomorskiego Mie-
czysław Struk.
W tym roku do konkursu Gryf 
Gospodarczy nadesłano rekor-
dową liczbę 116 zgłoszeń. Ich 
oceny dokonali przedstawicie-
le Pomorskiej Rady Przedsię-
biorczości – osoby na co dzień 
związane z biznesem. Wnioski 
analizowane były także przez 
wiodącą instytucję doradczą 
PwC, która jest partnerem 
merytorycznym konkursu.
– Decyzją kapituły ostatecznie 
wyłoniono 32 finalistów, wrę-
czając 10 statuetek i 22 wyróż-
nienia. W  gronie finalistów 
znaleźli się liderzy: innowacji, 
eksportu, inwestycji, rozwoju 
kompetencji, zielonej trans-
formacji oraz Pomorski star-
t-up, a  także gmina przyjazna 
przedsiębiorcom. Nowością 

był Lider zarządzania różno-
rodnością. To kategoria prze-
znaczona dla firm, które do-
strzegają potencjał i  wartość 
różnorodności w  swoich ze-
społach oraz kreują środowisko 
wspierające inkluzywność. Nie 
udało się tutaj jednak wskazać 
laureata i  poprzestano na wy-
różnieniach – informuje Dorota 
Petzer z Biura Prasowego Urzędu 
Marszałkowskiego w Gdańsku. 
Nagrodę dla gminy przyjaznej 
przedsiębiorcom otrzymał 
Gdańsk, który posiada sys-
tem zarządzania jakością ISO, 
który daje gwarancję jakości 
dobrej współpracy urzędników 
z  przedsiębiorcami. Liczne 
instytucje otoczenia biznesu 
wspomagają rozwój przedsię-
biorczości poprzez dedyko-
wane wydarzenia czy szkole-
nia. Warta podkreślenia jest 
obecność rożnych instytucji 
w  gdańskich szkołach, która 
wspomaga rozwój przedsię-
biorczości wśród młodzieży.
To nie wszystko, ponie-
waż tradycyjnie nagrodom 

przyznawanym przez kapitułę 
towarzyszył również ogłosze-
nie zdobywcy statuetki Gryfa 
Medialnego, która wręczana 

jest jednemu z  uczestników 
przez media i  instytucje pa-
tronujące konkursowi. W tym 
roku Gryfa Medialnego 

zdobyła firma Learnetic SA 
z Gdańska.

(GR)

- Lider innowacji – mikro i małe przedsiębiorstwo: Bioseco SA z Gdańska
- Lider innowacji – średnie i duże przedsiębiorstwo: Learnetic SA z Gdańska

- Lider eksportu – mikro i małe przedsiębiorstwo: Alumino Sp. z o.o. ze Słupska
- Lider eksportu – średnie i duże przedsiębiorstwo: Rockfin Sp. z o.o. z Żukowa

- Lider inwestycji: ATM Lighting Sp. z o.o. z Gdańska
- Pomorski start-up: Terra Sp. z o.o. z Gdańska

- Lider rozwoju kompetencji: BEST SA z Gdyni
- Lider zielonej transformacji: Baltic Hub Container Terminal Gdańsk

- Gryfa Medialnego zdobyła firma Learnetic SA z Gdańska
- Gmina przyjazna przedsiębiorcom: Miasto Gdańsk

  Uroczystą galę wręczenia nagród poprzedziła debata, podczas której poruszone zostały 
zagadnienia dotyczące wpływu sztucznej inteligencji na gospodarkę i rynek pracy.
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AZYL DLA PIESZYCH

Bezpieczniej na Małomiejskiej
Zakończyły się prace drogo-
we na odcinku ul. Małomiej-
skiej na Oruni Górnej, dzięki 
którym poprawi się bezpie-
czeństwo pieszych. 
 – W  rejonie skrzyżowa-
nia z  ul. Kadmową istnie-
jące przejście dla pieszych 
wyposażone zostało w  azyl. 
Wzrosło dzięki temu bez-
pieczeństwo pieszych, ko-
rzystających z  sąsiadujących 
z  przejściem przystanków 
autobusowych – mówi Pa-
tryk Rosiński z  gdańskiego 
ratusza. – Wykonanie wy-
spy azylu to duże ułatwienie 
dla przechodzących przez 
jezdnię pieszych. Umożliwia 

przekraczanie jezdni etapami 
i ułatwia obserwowanie dro-
gi. Azyl na ul. Małomiejskiej 
to również element uspoka-
jający ruch. Jezdnia zosta-
ła w  tym miejscu zawężona, 
co wymusza na kierujących 
obniżenie prędkości, jedno-
cześnie uniemożliwiając wy-
przedzanie na przejściu dla 
pieszych.
W  związku z  zakończeniem 
prac w  rejonie przejścia dla 
pieszych na ul. Małomiej-
skiej powróciła stała organi-
zacja ruchu. Dla kierowców 
dostępne są oba pasy.
 

(GR)

  Nowy azyl na przejściu na ul. Małomiejskiej poprawi 
bezpieczeństwo pieszych.
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Po wakacjach pozostały już tylko wspomnienia. Klub osiedlowy „OKO” podsumował działania, które 
latem organizowane były z myślą o młodych ludziach, którzy wakacje spędzali w mieście. 

Zajęcia organizowane przez 
klub – zgodnie z  hasłem „Są 
wakacje, są atrakcje!” – były 
bardzo urozmaicone, by nie 
było czasu na nudę i prowadzo-
ne były zarówno w jego siedzi-
bie, jak i na boisku, gdzie roz-
grywano mecze piłki nożnej, 
koszykówki, siatkówki i palan-
ta, a także gry podwórkowe. 
 – Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się gry plan-
szowe i  karciane oraz układa-
nie puzzli. Dla najmłodszych 
zorganizowaliśmy warsztaty 
z  bezpiecznego korzystania 
z  komputera i  internetu. By-
liśmy też w  kinie i  braliśmy 
udział w  –  organizowanych 
przez Decathlon – zajęciach 
sportowych oraz dotyczących 
zasad ruchu drogowego i  bez-
piecznej jazdy na rowerze – 
przypomina Dariusz Lulewicz, 
kierownik klubu „OKO”. – Od 
września ruszyliśmy już jednak 
z  grafikiem powakacyjnym. 
Jak zawsze stawiamy na spraw-
dzone od lat metody, czyli gry 
i  zabawy świetlicowe, zróżni-
cowane zajęcia manualne i pla-
styczne, spotkania kulinarne. 

Organizować będziemy kon-
kursy, quizy, turnieje gier, za-
równo w  gry planszowe, jak 
i  komputerowe, a  także za-
jęcia sportowe na świeżym 
powietrzu. 
W  klubie, którego siedzi-
ba mieści się przy alei Grun-
waldzkiej 611, można trenować 
tenisa stołowego oraz piłka-
rzyki. Chętni mogą uczestni-
czyć w  zajęciach prężnie dzia-
łającej sekcji gier planszowych 
i  puzzli. Z  gier można korzy-
stać nie tylko w klubie, ale tak-
że wypożyczyć do domu.  
 – Chętnych zapraszamy do 
skorzystania z  biblioteczki, 

gdzie w ramach „bookcrosingu” 
można zaopatrzyć się w książ-
ki, czasopisma i  krzyżówki. 
Chciałbym przypomnieć przy 
okazji, że trwa akcja „Przeczy-
tam 52 książki w  2023 roku”, 
w  ramach której pomagamy 
Ukrainie. Na pewno po raz ko-
lejny odbędą się wydarzenia, 
które wpisały się już na stałe 
w nasz kalendarz imprez, czy-
li Halloween czy Andrzejki. 
Starszych mieszkańców zachę-
cam przede wszystkim do od-
wiedzin Klubu Seniora, a także 
zapraszam na zajęcia szachowe, 
brydżowe i  do udziału w  za-
jęciach zdrowego kręgosłupa 

– zaprasza kierownik klubu.
My z kolei, w  imieniu organi-
zatorów zapraszamy 22 wrze-
śnia o  godzinie 17.00 zapra-
szamy wszystkich chętnych 
na pierwsze spotkanie infor-
macyjno-organizacyjne kur-
su fotografowania. Odbędzie 
się ono oczywiście w  siedzibie 
klubu. Dariusz Lulewicz zapo-
wiada, że odbywać się też będą 
spotkania z karaoke, seanse fil-
mowe, a  także nocowiska oraz 
osiedlowe kiermasze i  pchle 
targi. 
 

(GR)

DLA DZIECI, DOROSŁYCH I SENIORÓW

Ciekawie zapowiada się jesień w klubie „OKO”

OCHRONIĆ DZIECI I MŁODZIEŻ PRZED UŻYWKAMI

Klub z Czyżewskiego zaprasza mieszkańców Oliwy
Osiedlowy Klub „Ad-Rem” 
swoje drzwi otwarte dla nie-
mal przez cały rok. Latem or-
ganizowana jest „Akcja lato”, 
a w czasie roku szkolnego stałe 
zajęcia, z  których skorzystać 
może każdy chętny. 
Latem na boiskach szkół Fre-
gata”, SP 23 oraz w  salach 
sportowych SP 35 i  klubu 
„Ad-Rem” odbywały się zaję-
cia sportowo-rekreacyjne dla 
wszystkich chętnych pod ha-
słem „Sport bez używki”. 
 – Z naszej oferty skorzystało 
kilkadziesiąt osób. Nie brako-
wało ciekawych spotkań pro-
wadzonych w sportowej    , ko-
leżeńskiej atmosferze. W gru-
pie młodzieży starszej rywali-
zacja była bardzo zacięta i tutaj 
walka o zwycięstwo trwała do 
ostatnich dni. Rywalizacja to-
czyła się w kilku dyscyplinach 
sportowych. W  konkursie 
wszechstronnego zawodnika 
akcji najlepszymi okazali się: 
Michał Bodio, Michał Stefa-
nowski, Dawid Pakuła, Alek-
sander Bulski, Kuba Niklas, 
Dominik Markuszewski, Ja-
kub Bosek i  Michał Józwik – 
informuje nas Ryszard Riviera, 
kierownik Klubu.
W konkursach rzutów karnych 
królem strzelców okazał się 
Olek Bulski. Z  kolei Adrian 

Styrna, Piotr Chodziakiewicz, 
Roch Banasiak i Mikołaj Ha-
łuszczak otrzymali nagrody za 
duże zaangażowanie oraz wy-
soki poziom sportowy, który 
reprezentowali. 
W grupie młodszej wyróżniali 
się: Marcel i Wiktor Gajek, Fi-
lip, Emilka i  Adaś Lubomań-
scy oraz Wojtek i  Pola Sar-
nowscy. Zwycięzcy konkur-
sów i  gier świetlicowych oraz 
zawodnicy, którzy wyróżniali 

się postawą fair play na boisku 
i  wzorowym zachowaniem  
otrzymali pucharki, meda-
le, upominki i   dodatkowe 
nagrody (bilety do kina He-
lios) ufundowane  przez Radę 
Dzielnicy Oliwa.
 – W tym roku z oferty oliw-
skiego klubu skorzystali nie 
tylko mieszkańcy dzielnicy, 
ale również goście z  zagrani-
cy, którzy wakacje przyjeżdża-
li spędzać w  Gdańsku i  spora 

grapa Ukraińców – podkreśla 
Ryszard Riviera.
Organizatorami akcji byli: 
„Ad-Rem”, Gdański Zespół 
Schronisk i  Sportu Szkolnego 
oraz Rada Dzielnicy Oliwa. 
 – Serdecznie dziękujemy 
wszystkim przyjaciołom mło-
dzieży Oliwy za wsparcie na-
szej inicjatywy – w  tym nie-
zawodny Biuru Promocja 
gdańskiego ratusza, pomor-
skiemu oddziałowi PZPN 

oraz Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Budowlani” 
– dodaje kierownik oliwskiego 
klubu.
Od września klub z  Czyżew-
skiego 12 wznowił swoje sta-
łe zajęcia. W  czwartki (godz. 
16.00) odbywają się gry świe-
tlicowe z nagrodami „For kids” 
dla roczników 2013– 2008. 
W  poniedziałki i  środy tre-
nują członkowie sekcji teni-
sa stołowego (godz. 16.00, 

rocznik 2007 i  starsi). Miło-
śników malarstwa zapraszamy 
w  środy (godz. 10.00, własne 
przybory). Z kolei w czwartki 
o  godz. 11.00 swoje spotka-
nia mają członkowie Klubu 
Seniora „Czyżyk”. Dodatko-
we informacje na temat dzia-
łalności klubu uzyskać można 
od członków zarządu – Tere-
sy Pohl (tel. 518 081 528) lub 
Henryka Ławniczaka (tel. 887 
405 200).
W poniedziałki o godz. 17.00 
odbywają się też zajęcia gim-
nastyczne dla seniorów. Piątki 
po godz. 17.00 zarezerwowa-
ne są na wieczorki taneczne, 
w  których uczestniczyć mogą 
tylko dorośli. 
Poza tym w  poniedziałki 
i  środy zapraszamy z  zajęcia 
jogi (godz. 19.00). We wtorki 
(godz. 17.30) odbywają się spo-
tkania Koła PZW Oliwa. Tego 
samego dnia, ale o 17.00 moż-
na popracować nad zdrowym 
kręgosłupem. W  poniedziałki 
i środy (godz. 18.00) na boisku 
szkoły „Fregata” prowadzone są 
zajęcia piłkarskie dla osób po-
wyżej 16 lat. Dorosłych zapra-
szamy na zajęcia koszykówki, 
które odbywać się będą w  po-
niedziałki (godz. 20.00). 
 

(KL)
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SOLIDARNI Z PRZYSZŁYM POKOLENIEM

10 pojazdów zasilanych zielonym wodorem dołączy w przyszłym roku do gdańskiej floty autobusowej. Tydzień temu 
podpisano umowę na dostawę nowych autobus. Przy okazji zaprezentowano pojazd, który nie emituje spalin i… oczysz-
cza powietrze. Przypomnijmy, że wodorowy NesoBus był testowany na ulicach Gdańska już w zeszłym roku.

Wodorowe autobusy w Gdańsku

 – Solidarność z  przyszłymi 
pokoleniami to nie tylko pu-
ste hasła o  ekologii, ale realne 

działanie, bo odpowiedzialność 
za powietrze, którym wszyscy 
oddychamy, to również dbałość 

o  to, czym jeździmy po mie-
ście – mówiła Aleksandra Dul-
kiewicz, prezydent Gdańska. 

– Nasze autobusy przejeżdża-
ją dziennie prawie 49 tysięcy 
km, co daje 16 milionów km 

rocznie. Umowa najmu, którą 
dziś podpisujemy, jest nowa-
torską formą dysponowania 
autobusem. To oznacza tyle, że 
my będziemy musieli jedynie 
posadzić tam kierowcę, który 
otrzyma wynagrodzenie. Cała 
reszta obsługi autobusu, łącz-
nie z  tankowaniem zielonego 
wodoru, leży po stronie nasze-
go partnera. 
Koszt dziesięcioletniego naj-
mu 10 autobusów to 171 mln 
zł brutto. Co ważne, w  prze-
ciągu 12 miesięcy od podpi-
sania umowy wykonawca ma 
dostarczyć pojazdy do naszego 
miasta, ale wiadomo już, że 
pierwsze z nich pojawią się na 
przełomie marca i kwietnia. 
 – Zielony wodór jest rzeczywi-
ście czystym napędem, dlatego 
w  trosce o  przyszłe pokolenia 
i  świat, który nas otacza, wy-
najmujemy autobusy wodorowe 
na najbliższe 10 lat – pokreśliła 
prezydent Gdańska.
NesoBus to całkowicie nowy, 
wyprodukowany w  Polsce ze-
roemisyjny miejski autobus 
wodorowy. Zasilany zielo-
nym wodorem jest najbardziej 
ekologicznym autobusem dla 

mieszkańców miast i  trans-
portu miejskiego. Stworzyli 
go polscy konstruktorzy i  in-
żynierowie przy współpracy 
z partnerami z Europy i całego 
świata.
 – Za każdym razem z  dużą 
satysfakcją słucham tego typu 
deklaracji, które coraz częściej 
się pojawiają ze strony władz 
miejskich w polskich miastach, 
dlatego, że to jest po prostu ra-
cjonalne. Nieodzowność pój-
ścia w  stronę zeroemisyjności 
w komunikacji miejskiej to jest 
coś, co jest już mocno zakorze-
nione w  świadomości zarów-
no władz samorządowych, jak 
i  też mieszkańców większych 
i  tych mniejszych miast – po-
twierdzał Maciej Nietopiel, 
prezes zarządu PAK-PCE Pol-
ski Autobus Wodorowy. – Ten 
autobus, który dziś widzimy, to 
dzieło w  100 % polskich kon-
struktorów i  inżynierów. Fa-
bryka, która wkrótce zostanie 
otwarta, będzie w  stanie pro-
dukować do 100 sztuk autobu-
sów wodorowych rocznie.
 

(GR)
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Szanowni Państwo, drogie Mieszkanki  
oraz drodzy Mieszkańcy Gdańska i Sopotu!

Nazywam się Magdalena Kołodziejczak i  od ponad 20 lat pełnię funkcję Wójta Gminy Pruszcz 
Gdański – gminy bezpośrednio sąsiadującej z Gdańskiem. Gminy, która w ostatnich latach podwoiła 
liczbę mieszkańców, stając się miejscem do życia i rozwoju biznesu dla prawie 35 tysięcy osób. Dwie 
dekady na stanowisku włodarza najlepiej pokazują liczby: 8 nowoczesnych szkół z zapleczem sporto-
wo – rekreacyjnym, z czego 6 nowych lub kompleksowo rozbudowanych, 45 placów zabaw, 19 świe-
tlic wiejskich, 94% gospodarstw domowych z dostępem do kanalizacji, 7 nowoczesnych ujęć wody, 
kilometry nowych dróg i szlaków rowerowych oraz kajakowych, miliony złotych pozyskanych z Unii 
Europejskiej. A do tego wyjątkowe imprezy kulturalne, pierwsza w Polsce wiejska Mediateka, piękny 
Szlak Parków Podworskich, będący perełką całego regionu.

Z racji tak bliskiego sąsiedztwa przez wiele lat współpracowałam z nieodżałowanym, tragicznie zmar-
łym Pawłem Adamowiczem, a obecnie kontynuuję współpracę z prezydent Aleksandrą Dulkiewicz.  
Jako gmina Pruszcz Gdański wspólnie z Gdańskiem zrealizowaliśmy szereg projektów, mających 
obopólne korzyści. Przykładem niech będą atrakcyjne szlaki kajakowe i  rowerowe oraz pierwsza  
w Polsce Szkoła Metropolitalna. Wiele tematów na przestrzeni lat łączyło nas i łączy również z Mia-
stem Sopotem, jak choćby wspólne badania zasobów wody pitnej oraz działania na rzecz podniesienia 
usług administracyjnych, a także realizacja projektu pod nazwą Pętla Żuławska.  

Pracując od lat w samorządzie lokalnym, współpracując z wieloma włodarzami gmin naszego woje-
wództwa, doskonale poznałam sprawy Pomorza. 

Jeśli Państwo uznacie, że tak doświadczony samorządowiec, prawnik z  wykształcenia, po-
winien reprezentować Państwa interesy w  Sejmie, proszę, byście oddali na mnie swój głos.   
Spotkajmy się 15 października! 
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Magdalena Kołodziejczak - Wójt Gminy Pruszcz Gdański

Kandydatka do Sejmu RP z listy KKW Koalicji Obywatelskiej, pozycja nr 3.
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Tylko nieco ponad 3 miesiące mają ci sopocianie, którzy chcą zlikwidować stary piec, a przy okazji otrzymać miejską pomoc finansową na 
inwestycję. 1 stycznia 2024 roku będzie obowiązywał w Sopocie zakaz używania tzw. kopciuchów. 

 – Osoby, które nie skorzysta-
ją z  dotacji, będą miały obo-
wiązek zlikwidowania tego 
typu pieców i  kotłów na wła-
sny koszt. Muszą też się li-
czyć z karą – ostrzega Marlena 
Klepacz z  sopockiego ratusza. 
– Zgodnie z uchwałą antysmo-
gową, w Sopocie do 1 stycznia 
2024 roku powinny zostać zli-
kwidowane wszystkie instalacje 
grzewcze, w których stosowane 
jest paliwo stałe, czyli węgiel lub 
koks. 
Jeszcze tylko w tym roku sopoc-
ki urząd udziela dotacji m.in. 
na likwidację tzw. kopciuchów 
i zastąpienie ich kotłami opala-
nymi gazem, pompami ciepła, 
ogrzewaniem elektrycznym lub 
przyłączenie do sieci ciepłow-
niczej. Dofinansowania wynosi 
60 procent poniesionych kosz-
tów. Maksymalny poziom dofi-
nansowania to 800 zł na każdy 
kilowat zainstalowanej mocy 
nowego źródła ciepła.
Po 1 stycznia sopocianie nadal 
używający starych pieców będą 
narażeni na karę finansową na-
wet w wysokości do 5 tys. zł.
W  ciągu dwóch minio-
nych lata ani razu nie zostały 
przekroczone normy zanie-
czyszczenia powietrza pyłem 

PM10, zawierającym toksycz-
ne substancje. 
 – Głównym źródłem zanie-
czyszczeń atmosfery w  Sopo-
cie jest niska emisja, pocho-
dząca z budynków, w których 
wykorzystywane jest ogrzewa-
nie węglowe. Obecnie w mie-
ście pozostało mniej niż 100 
pieców opalanych węglem. To 
niewiele, biorąc pod uwagę, że 
w  1995 roku było ich ponad 
8 tysięcy. Warto skorzystać 

z dotacji. Wspólnie walczymy 
o  to, aby Sopot był miastem 
bez „kopciuchów” – mówi wi-
ceprezydent Sopotu, Marcin 
Skwierawski. 
Jak podaje Marlena Klepacz, 
wniosek z  załącznikami nale-
ży złożyć przed rozpoczęciem 
realizacji inwestycji. Dotacja 
wypłacana jest po złożeniu 
wniosku i  zawarciu stosownej 
umowy z  gminą, na podsta-
wie sprawozdania z  realizacji 

inwestycji, złożonego przez 
inwestora.
 – Do wniosku należy dołączyć 
m.in. zgodę Konserwatora Za-
bytków, zaświadczenie o  bra-
ku sprzeciwu lub pozwolenie 
na budowę wydawane przez 
Wydział Urbanistyki i Archi-
tektury naszego urzędu. Nie-
zbędna może okazać się zgo-
da wspólnoty. W  przypadku 
zainstalowania pieca gazowe-
go, niezbędne jest też zlecenie 

wykonania projektu instalacji 
gazowej – informuje Marlena 
Klepacz.
Wniosek i  załączniki są do-
stępne w  siedzibie Urzędu 
Miasta Sopotu oraz na stro-
nie internetowej www.sopot.
pl. Więcej informacji uzyskać 
w sopockim urzędzie w poko-
ju nr 88 (Katarzyna Bromir-
ska, tel. 58 52 13 792).

(GR)

OD 1 STYCZNIA BĘDĄ KARY

Pieniądze tylko do końca roku

życie sopotu

ROŚNIE LICZBA SAMOBÓJSTW I PRÓB SAMOBÓJCZYCH

Dla tych, co szukają pomocy w Sopocie
Systematycznie rosną staty-
styki samobójstw i  prób sa-
mobójczych. Na swoje życie 
targają się przede wszyst-
kim ludzie młodzi. W Sopo-
cie działają telefony i  adresy 
miejsc, w których można uzy-
skać niezbędną pomoc.
Wszyscy potrzebujący, któ-
rzy mają myśli samobójcze, 
a z rożnych przyczyn nie chcą 
o tym mówić swoim bliskim, 
mogą zadzwonić na bezpłat-
ny numer telefonu zaufania: 
116 111 (dzieci i  młodzież) 
lub 116 123 (dorośli). Dzie-
ci i  młodzież nie potrzebują 
żadnej zgody dorosłej, by za-
dzwonić. Każdy zadzwonić 
może także pod numer alar-
mowy 112. 
W Sopocie działa punkt kon-
sultacyjno-diagnostyczny dla 
dzieci i młodzieży, w którym 
udzielane jest wsparcie psy-
chiatryczne i  psychologiczne 
dla dzieci, młodzieży oraz 
rodzin realizuje Fundacja 
Wspierania Dzieci i  Rodzin 
(ul. Chrobrego 10, III piętro, 
p. 304; tel.: 531 539 639; co-
dziennie w godz. 8.30–10.30. 
Więcej informacji: www.

diagnozaterapia.pl).
Poza tym funkcjonuje też 
program dodatkowego wspar-
cia i pomocy psychologicznej 
i  psychiatrycznej dla dzieci 
i młodzieży z sopockich szkół 
i przedszkoli realizowany jest 
w  Poradni Psychologiczno-
Pedagogicznej. Informacje 
i  zgłoszenia na konsultacje 
przyjmowane są w sekretaria-
cie Poradni Psychologiczno-
Pedagogicznej w Sopocie, ul. 
Władysława IV 23/25, tel.: 
882 433 500 i  58 551 51 33 
(do 31 grudnia 2023 r.).
Z kolei Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej nr 1 Ka-
tarzyna Szalewska – Ośrodek 
Środowiskowej Opieki Psy-
chologicznej i Psychoterapeu-
tycznej dla dzieci i młodzieży, 
realizuje codzienne konsulta-
cje psychiatryczne, psycholo-
giczne dla dzieci, młodzieży 
oraz rodzin (ul. Wybickiego 
48, tel. 600 053 419).
Mieszkańcy trójmiejskiego 
kurortu mogą skorzystać też 
z  sopockiego telefonu wspar-
cia dla dzieci i  młodzieży, 
który prowadzony jest przez 
Stowarzyszenie Support. 

Tam pedagodzy i  psychologo-
wie w  razie gwałtownego po-
gorszenia stanu zdrowia psy-
chicznego, obniżonego nastro-
ju, problemów życia codzien-
nego dzieci i młodzieży oferują 
fachową pomoc, a  dyżurują 
od poniedziałku do piątku 
w  godz. 16.00–18.00 pod So-
pockim Telefonem Wsparcia 

dla Dzieci i  Młodzieży (tel. 
690 538 228) oraz na profilu 
FB Stowarzyszenia Support.  
W  Sopocie prowadzone jest 
również specjalistyczne porad-
nictwo i wsparcie osób w sytu-
acjach kryzysowych oraz do-
tkniętych przemocą w  rodzi-
nie (godziny nocne i  dni wol-
ne od pracy). Sopocki telefon 

wsparcia w  sytuacjach kry-
zysowych, prowadzony przez 
Stowarzyszenie Support, ma za 
zadanie zwiększyć dostępność 
specjalistycznego poradnictwa 
i  wsparcia dla osób doświad-
czających przemocy, sytuacji 
kryzysowej, mieszkających lub 
przebywających na terenie So-
potu. Stowarzyszenie działa 

interwencyjne, ma dyżury tele-
foniczne oraz konsultacje wy-
jazdowe. Specjaliści dyżuru-
ją pod numerem tel. 690 538 
228 od poniedziałku do piąt-
ku w  godz. 20.00–8.00 oraz 
w  soboty, niedziele i  święta 
całodobowo.

(AT)

PRZYSZŁE MAMY, CZAS DO SZKOŁY! 

Rusza pierwsza sopocka szkoła rodzenia
Już od października zacznie 
działać w  Sopocie Szkoła 
Rodzenia Supermama, która 
przyszłym rodzicom oferuje 
spotkań przygotowujących ko-
biety w  ciąży i  ich partnerów 
do świadomego porodu, poło-
gu i macierzyństwa. W ofercie 
będzie także specjalistyczna 
opieka okołoporodowa. Szcze-
gółowo opracowany plan edu-
kacji będzie realizowany na 
zajęciach stacjonarnych i onli-
ne. Udział jest bezpłatny, zapi-
sy już trwają.

– Przyszłe mamy, a także oczy-
wiście przyszłych tatusiów za-
praszamy do udziału w  zaję-
ciach pierwszej sopockiej szko-
ły rodzenia. To miejski pro-
gram, w  całości finansowany 
z  budżetu Sopotu. W  ramach 
zajęć przyszli rodzice otrzyma-
ją bardzo kompleksowe wspar-
cie psychologiczne, gimnasty-
kę, konsultacje z fizjoterapeut-
ką uroginekologiczną, dużo 
webinarów dotyczących samej 
ciąży, porodu i  oczywiście 
opieki nad małym dzieckiem 

– mówi Magdalena Czarzyń-
ska-Jachim, wiceprezydentka 
Sopotu.
Zajęcia stacjonarne odbywać 
się będą w Naszym Przyjaznym 
Domu, ul. Władysława IV 1 c, 
a  także zajęcia online ruszą 5 
października. Zapisy prowa-
dzone są drogą mailową pod 
adresem: supermama.edu.pl/
szkola-rodzenia/zapisy/sopot/
Zajęcia teoretyczne online 
odbywać się będą co drugi 
czwartek o  godz. 18.00, za-
jęcia praktyczne stacjonarnie 

– co drugi czwartek również 
o godz. 18.00.
– Sopocka szkoła rodzenia to 
kolejne miejsce w  naszej sie-
ci Szkół Rodzenia Superma-
ma. Zajęcia będą prowadzone 
w  kameralnej grupie, maksy-
malnie 10 pań w  ciąży. I  nie 
musi to być ciąża pierwsza, 
zapraszamy również te panie, 
które oczekują kolejnych dzie-
ci – dodaje Anna Bartkowska, 
założycielka sieci.

(GR)

RUSZYŁ SZKOLNY SEZON

Sopot  
pod żaglami
„Sopot pod żaglami” – miejski 
program szkolenia żeglarskie-
go, realizowany jest w sopoc-
kich szkołach od kilkunastu 
lat. W  sopockiej marinie, 
w  szkolnym otwarciu sezonu 
wzięło udział ok. 300 uczniów 
szkół podstawowych z  klas 
I–III.
– Tradycje żeglarskie pielę-
gnowane w  Sopocie od wie-
lu lat procentują sukcesami 
naszych zawodników, nawet 
na olimpiadach – mówi Jacek 
Karnowski, prezydent So-
potu. – Program powstał nie 
tylko po to, by budować ka-
drę przyszłych sopockich że-
glarzy, ale głównie po to, by 
rozwijać wśród młodych ludzi 
zainteresowanie morzem, po-
kazać jak aktywnie spędzać 
czas, wyrabiać hart ducha oraz 
uczyć współpracy i  odpowie-
dzialności za siebie i innych.
Realizowany i  finansowany 
przez miasto program  to edu-
kacja żeglarska, obejmująca 
zajęcia praktyczne na wodzie 
– rejsy jachtem szkoleniowym, 
zajęcia na katamaranach, łód-
kach Optimist i  szkolenia 
windsurfingowe, a  także za-
jęcia teoretyczne, na których 
omawiane są m.in. zasady że-
glugi czy bezpieczeństwo na 
wodzie.

(GR)
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Z Andrzejem Kowalczysem, radnym miasta Gdańska rozmawia Roman Szychowski.

O sporcie, edukacji i miejskiej przyrodzie

 – Czy jest Pan zadowolony 
z  faktu, że po kilku latach 
Komendant Miejski Policji 
pozwolił, aby kibicie Lechii 
Gdańsk bez zbędnej zwłoki 
mogli wrócić po meczu do 
swoich domów? 
 – Jestem przede wszystkim za-
dowolony z faktu, że „czasowa 
dziura komunikacyjna”, jaka 
powstawała po meczach na sta-
dionie przy ul. Pokoleń Lechii 
Gdańsk, pozwoli mieszkań-
com Letnicy i  Nowego Portu, 
Zaspy. Przymorza, Żabianki 
na swobodne korzystanie z ko-
munikacji tramwajowej. Oczy-
wiście cieszę się również, że 
kibice będą mogli po meczach 
Lechii skorzystać z  tramwaju 
i  szybciej wrócić do domów. 
Wstrzymywanie na 40 minut 
po gwizdku sędziego tram-
wajów wzdłuż ul. Marynar-
ki Polskiej było absurdalnym 
pomysłem, który zniechęcał 
szczególnie w  jesienno-zimo-
wym okresie do przyjścia na 
stadion. To również wpłynęło 
na niską frekwencję, z  którą 
mieliśmy do czynienia z  sezo-
nu na sezon. Po to inwestujemy 
w komunikację szynową, po to 
zbudowaliśmy mogący pomie-

ścić kilkaset osób jednocześnie 
bursztynowy przystanek w  są-
siedztwie stadionu, aby z  tego 
korzystać. Cieszę się również, 
że przyczyniłem się do tej dłu-
go oczekiwanej decyzji Policji. 
Napisałem kilka interpelacji 
w  tej sprawie, wypowiadałem 
się publicznie, w  tym roku 
napisałem również list do Ko-
mendanta Miejskiego Policji 
w Gdańsku z prośbą o zmianę 
decyzji. Kropla drąży skałę. 
Ostatecznie jestem więc zado-
wolony, że udało się przywrócić 
tramwaje po meczach Lechii 
Gdańsk. Mam nadzieję, że ta 
decyzja będzie nieodwracalna.   

 – Zostańmy jeszcze przy 
sporcie. Kilka dni temu wziął 
Pan udział w  uroczystości 
z  okazji 101. rocznicy po-
wstania klubu sportowego 
Gedania. Złożył Pan kwiaty 
m.in. przy tablicy pamiątko-
wej przy ulicy Kościuszki 49, 
a więc w miejscu, gdzie przez 
lata funkcjonowała Geda-
nia. Nie żal Panu, że obecnie 
boisko jest zaorane, a  nowy 
właściciel liczy, że wbrew 
miejskiemu planowi zago-
spodarowania przestrzen-

nego będzie w  stanie wybu-
dować tam nowe osiedle?   
– Jest mi ogromnie przykro, że 
historyczny teren, na którym 
przez dekady funkcjonował 
klub sportowy Gedania, nie 
jest dzisiaj własnością klubu. 

Jest mi także żal, że pomimo 
wieloletnich wysiłków mia-
sta Gdańska, aby przywrócić 
w  tym miejscu funkcję spor-
tową, do tej pory nie udało się 
tego uczynić. Niestety, spółka 
akcyjna, która w 2005 roku na 
mocy przepisów prawa przeję-
ła grunty należące do Gedanii 
wraz z całą infrastrukturą, nie 
wykazała chęci prowadzenia 
dalszej działalności sportowej, 
czego dowodem jest późniejsza 
sprzedaż tych gruntów firmie 
Robyg. Mam nadzieję, że prę-
dzej czy później teren, który 
niezmiennie przeznaczony jest 
na cele sportowe, wróci w  pu-
bliczne ręce. Cieszę się jednak, 
że na swoje barki kontynu-
ację ponad 100-letniej trady-
cji wzięła sekcja piłki nożnej, 
działająca pod nazwą Gedania 
1922. Dobrze się stało, że mia-
sto Gdańsk znalazło atrakcyjne 
miejsce dla klubu oraz z  tego, 
że klub wykorzystał tę szansę 
i znakomicie się rozwija.

 – Bardzo wiele Pana inter-
pelacji związanych jest edu-
kacją. Jakie są dzisiaj naj-
większe potrzeby dyrektorów 
gdańskich szkół i przedszkoli?
 – Jako radny należę do Komi-
sji Edukacji i Komisji Rodziny 
i  Polityki Społecznej, więc ta 
tematyka jest mi najbliższa. 
Choć miasto Gdańsk w  ostat-
nich latach mocno rozbudo-
wuje infrastrukturę szkolną, 
to wciąż mamy jeszcze trochę 
do zrobienia. Dyrektorzy pla-
cówek edukacyjnych zwracają 
się zazwyczaj z prośba o pomoc 
w  remoncie pomieszczeń, in-
frastruktury sportowej, remon-
ty szatni, toalet lub doposaże-
niu sali np. w laptopy. Z reguły 
udaje się zaspokoić te potrzeby, 
choć czasami wymaga to czasu. 

Niemniej największą bolączką 
dzisiejszej edukacji jest brak 
nauczycieli i  nieadekwatne do 
wykształcenia i  doświadczenia 
zawodowego płace. W tej kwe-
stii samorząd niestety nie może 
wiele zdziałać, bo to rola orga-
nów centralnych, które oprócz 
kosztownych zmian programo-
wych, nie są w stanie nic więcej 
zaproponować nauczycielom.       

 – Gdyby mógł Pan dzisiaj 
zdecydować o  wyborze 2–3 

najważniejszych inwestycji, 
które powinny już dzisiaj zo-
stać zrealizowane, to co by 
Pan wybrał?
– W moim sąsiedztwie byłaby 
to budowa nowej kładki nad 
Al. Rzeczypospolitej i  Jana 
Pawła II, o  której mówi się 
od lat, a projekt której jest już 
gotowy. Pragnę, aby na Zaspie 
i Przymorzu było więcej ziele-
ni, więcej nasadzeń ciekawych 
gatunków krzewów i  drzew. 
Natomiast patrząc szerzej, to na 
południu Gdańska dzisiaj naj-
bardziej oczekiwaną inwestycją 
jest tzw. Nowa Świętokrzyska – 
na całej długości od al. Havla aż 
do Kowal, a  także budowa no-
wej linii kolejowej PKM z cen-
trum do południowych dzielnic. 
Te inwestycje pozwoliłby ode-
tchnąć mieszkańcom od co-
dziennych problemów komuni-
kacyjnych w tej części Gdańska.  

 – Po okresie covidowym 
wraca Pan ze swoim autor-
skim programem ,,Skrzydla-
ty Gdańsk” do szkół i przed-
szkoli?
– Tak. Rozmowa o przyrodzie 
w mieście z najmłodszymi jest 
dla mnie dużą frajdą. Mam na-
dzieję, że dla dzieciaków też. 
Jedną z  moich pasji jest orni-
tologia, więc chętnie dzielę się 
wiedzą nt. ptaków żyjących 
w Gdańsku.

– Dziękuję za rozmowę.

Fot. Krzysztof Mystkowski
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Rozmowa z Józefem Sarnowskim, członkiem Zarządu Województwa Pomorskiego.

Na szczęście stało się inaczej. Rodzinne Ogrody Działkowe, to niemal jak ogrody botaniczne w miastach, rezerwuary przyrody i tradycja – opowiada poseł Jerzy Borowczak. 
Swojej działki nie ma, ale lubi uprawiać rośliny i wstawił się za działkowcami. Otrzymał za to medal 40-lecia Polskiego Związku Działkowców 1981-2021. 

Rodzinne Ogrody Działkowe to miejsca pracy, rekreacji i  międzypokoleniowych spotkań. Samorząd województwa pomorskiego przygotował pilotażowy program 
finansowego wsparcia ROD. Pieniądze z budżetu województwa będzie można przeznaczyć np. na infrastrukturę czy rewitalizację terenów zielonych.

–  Nierzadko mówi się, 
że ogrody działkowe to 
przeżytek i bariery rozwoju 
miast. Lokalizacja ROD 
bywa często spornym te-
matem w dużych miastach, 
bo są położone w dobrych 
punktach. Taki teren to 
łakomy kąsek dla dewelo-
perów. 
O  ogrodach działkowych 
różnie się mówiło, ale to się 
zmienia, tak jak zmienia się 
rzeczywistość wokół nas. 
Miasta coraz częściej zwra-
cają uwagę na wartości przy-
rodnicze i  ekologię. Koszty 
utrzymania ogrodów działko-
wych, a co za tym idzie tere-
nów zielonych, pokrywają ich 
właściciele. Dlatego warto so-
bie zadać pytanie: czym dziś 
tak naprawdę są Rodzinne 
Ogrody Działkowe?

–  Czym w takim razie  są 
ROD-y? Jakie funkcję 
pełnią? 
Pamiętajmy, że ogrody dział-
kowe to zielone enklawy, płuca 
miast. Nabiera to dużego zna-
czenia zwłaszcza teraz, w cza-
sie zmian klimatycznych. Ta-
kie miejsca są szczególnie cen-
ne, bo dzięki nim poprawia się 
jakość powietrza. ROD-y stały 
się też bardzo popularne pod-
czas pandemii. To był trudny 
czas i  dla wielu osób działki 
były praktycznie jedyną moż-
liwością odpoczynku poza do-
mem. Poza tym kontakt z na-
turą i  praca w  ogrodzie obni-
żają stres. Z pewnością własne 
owoce i  warzywa to również 
skarb w dzisiejszych czasach.

–  Czyli to też miejsca re-
kreacji, integracji.

Dokładnie, wielopokolenio-
wych spotkań. To festyny 
i  działania proekologiczne 

organizowane przez dział-
kowców. Pamiętajmy, że 
działkowcy to często seniorzy 

i  dla nich własny ogródek, 
własne uprawy czy kwiaty 
to całe życie. Dlatego ogro-
dy działkowe, to korzyści 
społeczne i  edukacyjne. Ale 
działkowcy, tak jak wszyscy 
borykają się z wieloma proble-
mami. I na to trzeba zwrócić 
uwagę.

–  O jakie problemy chodzi?
Jak słyszę od działkowców  
– niektóre ogrody zagrożone 
są likwidacją. W  niektórych 
problemem jest brak przy-
łącza wodnego czy kwestie 
związane z  zagospodarowa-
niem śmieci.  W codziennych 
sprawach bardzo ważna jest 
współpraca ROD-ów z  lo-
kalnymi samorządami. Dla-
tego Samorząd Wojewódz-
twa Pomorskiego przygoto-
wuje specjalny pilotażowy 

program wsparcia finanso-
wego Rodzinnych Ogrodów 
Działkowych. 

–  Jak będzie wyglądało to 
wsparcie?
Środki finansowe z  samorzą-
dowego programu „Pomor-
skie dla Działkowców” będzie 
można przeznaczyć m.in. na 
budowę lub rozbudowę ogro-
dowej infrastruktury. Mogą to 
być alejki, parkingi, oświetle-
nie oraz świetlice ogrodowe. 
Wsparcie będzie można rów-
nież przeznaczyć na rewita-
lizację istniejących na terenie 
ogrodów terenów zielonych, 
alei drzew czy oczek wodnych 
i  stawów. Szczegółowe zasa-
dy programu zostaną przyjęte 
przez Zarząd Województwa 
Pomorskiego i  będą ogłoszo-
ne na początku 2024 r.

W  2013 roku było wiele pomy-
słów likwidacji ogródków dział-
kowych. Wtedy użytkowało je 
prawie milion Polaków na 44 
tysiącach hektarów ziemi, czę-
sto w  świetnych lokalizacjach. 
Wiele ugrupowań politycznych 
miało pomysły, żeby inaczej 
zagospodarować część terenów 
ROD. Platforma Obywatelska 
też przygotowała taki projekt.  

– To był pomysł jednej z  na-
szych koleżanek. Chodziło jej 

zwłaszcza o działki w centrach 
miast – opowiada Jerzy Borow-
czak. Projekty ustaw trafiły do 
Sejmu. – Sam nie miałem dział-
ki, ale wiem, ile takie miejsce 
znaczy dla działkowców. Dla-
tego postanowiłem wówczas za-
angażować się z całą mocą, aby 
uratować ogródki działkowe. 
Rozmawialiśmy wtedy z  pre-
mierem Donaldem Tuskiem, 
który doskonale czuł ten pro-
blem i przeciwstawił się projek-
towi likwidacji ROD. Okazało 

się, że wielu kolegów miało 
podobne zdanie – wspomina 
Borowczak. Ostatecznie projek-
ty likwidacji Polskiego Związku 
Działkowców, który ma we włada-
niu obszary ROD, upadły. 

– Zdarzały się sytuacje, że li-
kwidacja działek była koniecz-
na, ale zawsze można się do-
gadać i  działkowiec w  zamian 
mógł dostać inną lokalizację. 
Tak było na przykład podczas 
budowy stadionu na gdańskiej 

Letnicy. Wcześniej były tam 
ogródki działkowe. To była 
ważna inwestycja, kto chciał 
dostał odszkodowanie, kto 
inny działkę w innym miejscu – 
mówi Borowczak. 

–  Nie wolno likwidować ROD 
ot tak sobie. Pamiętajmy też, że 
Rodzinne Ogrody Działkowe 
to nie tylko miejsca rekreacji 
dla obywateli, ale też ważne 
oazy zieleni w krajobrazie miast  
– podsumowuje poseł.

Czym tak naprawdę są Rodzinne 
Ogrody Działkowe? Wielu ludzi 
uważa, że ROD to przeżytek.
– Tak jednak nie jest. To choćby 
wspaniałe miejsca wielopoko-
leniowych spotkań. Pamiętaj-
my też, że ogrody działkowe 
to piękna przestrzeń, praw-
dziwe zielone płuca miast – 
podkreśla Mieczysław Struk, 
marszałek województwa po-
morskiego podczas spotkań 
z działkowcami.
Zwłaszcza teraz, w  czasie 

gwałtownych zmian klima-
tycznych, takie przestrzenie są 
szczególnie cenne.
Rodzinne Ogrody Działko-
we stały się bardzo popular-
ne podczas pandemii, kiedy to 
były praktycznie jedyną moż-
liwością odpoczynku poza do-
mem. Gdański okręg Polskiego 
Związku Działkowców obej-
muje teren praktycznie całego 
województwa pomorskiego.
– W  okręgu jest około 200 
ogrodów działkowych. A  liczba 

działkowców sięga nawet 50 ty-
sięcy – informuje Mieczysław 
Kamiński, prezes gdańskiego 
okręgu PZD.
W  codziennych sprawach nie-
zmiernie ważna jest współpraca 
ROD z lokalnymi samorządami. 
Dlatego samorząd województwa 
pomorskiego przygotowuje spe-
cjalny program wsparcia finan-
sowego Rodzinnych Ogrodów 
Działkowych, dzięki któremu 
możliwe będą inwestycje na te-
renach działkowych.

Rodzinne Ogrody Działkowe: 

Ograniczają rozwój miasta czy są wartościowymi oazami zieleni?

Ogrody działkowe mogły zniknąć…

Finansowe wsparcie dla Rodzinnych Ogrodów Działkowych

rozmaitości


